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Znany· łcomuniste -łodzianin · 
ff ocłow Puński (lolski) 

w obawie przed zemstą Stalina - uciekł z Rosji 
i zerwał z Sowietami • 

Berl;n 29 ~rudnia. 1 racyfnym. czterej popełnili „samnb61- ! WoJ!ńle Stalin który jest Gruzinem, 
W hertińskfch sferach politycznvch stw~"· O zgonach tych ~lucho było w NIEDOWIERZA R07ENNYM ROSJA-

wielkie wrażcn'e wywołała uc•eci.k.a .,.. prasie.. • • I . NO~ , 
Rusji inanc11o komunisty Sols:uego. i • Z~stąf,fnął.cm p<>ufnych 1nformacYJ :- Wyrazem tego 1est, tz nowy sztab czek?-

s 1 k' k . . . mowtł Solski - 1 wkrolce było dla mnie stów, na którym opiera się w swych mor 
o s t. torcjfo rrawdziwe nPzWlsko • „ · dz Stal" U t' hl de h · · ski d · 

bnm• rafo.ki. urodzil się w Lndzi. gdzi 1asne, ,1z .mię y . 10em a. ns~_ic en\, rczyc pasuntęc:Iacb a a się prze-
' . 1 G' . p 1..1_. „ ')dttrywa .1ą.cym w czerwone) arm11 rolę ważnie z żywiołów nicrosy"1'skich. Mien-

UKont.Ly rmnazrurn 111lill·t' U.o parlJI 111!' .t - k. t "t t ł t • dr · ''dn' k t • k i t. · 1 il k 1917 . ~ owne~o cze •s y, zawar y zos a "JnY żyńsk:, ugi przewo. •czący 0 ettmm 
n"~~nds Jeznei ~s ą~·t '!'. ro. b I ·' sojusz, któret!o ist<ltny cel chwilowo je- GPU. Henryk Ja~ ·"'da. Stanisław Mes-
•- r re nlrym, zgnak1wy 'li ntleJSZ}C cz On- szcze jest zakonspirowany. I s'n~ i Józef Unszlicht, Po<:hvdzą z Pol-
a.OW cen a ne o om1 e u. I . • • • ki. 

. . ·Na1prawdorpodob111e1 Unszhcht - dłPy s 
• Ob.ee-nie l.e.zy _złożony ~t1orobą "! pen do izolowan~a i 

1 

Osobiste nnfal!onizmy, panuiące w 
f1on~cte b~rhnsk•m, w kl~ry~ cbw•!owo USUNJĘCIA WOROSZYLO A gronie polskich kcmunistów, kończące 
zam1cstlrn1e. Po wrzdrow1en1u zam•erza • . • ~ 1 się niejedn,okrc'.n'e skrybnbójczem usunię 

Od roku blisko ciche I pra­
cowite miasto Uiissclllorf, drży 
przed 
O~ROPNYM MORDERC~ 

który napada po nocach bez­
bronne kobiety I 

MASAKRUJE ICH CIALA 
w najokrutniejszy sposób • 

Policja pracuje z gorączkową , 
intensywnością, do Diisseldorfu 
przybyli 
NAJZNAKOMITSI DETEKTY-

WI 
z całego świata mimo to mor­
Jercy . dotychczas nic schwy­
tano. 

Krwawe zbrodnie Oiisseldor­
fu str owlą naJtrai:l'fznlcJszą 
ZAGADKĘ KRYMINALNĄ 

XX-go WIEKU! 
Kim Jest ów tajemniczy mor­

derca kobiet, wy"'.ołuJ;tcy zgro 
_ę na całym świecie? !.„ 
Qdpowiodź na to pytanie, nad 

którcm głowi się cały świat, 
"najdziecie wkrótce 
NA l.AMACH ,.EXPRESSU" 
w aktµalncJ I, niezmiernie sen-„ . I . . ' • • 

sacyjucj powieści p. t. . · 
• . • ' I 

! . „up-:ór · 
Ż . Du~ seldo·r.fti" .' 

wyiech1tć d,, Bell!ii lub Frantji ~dzie ko- korzy~ł:\1ąc. z antypatji. .z 1ak~ sJ~ don ciem niewygo,dnei,!o rodaka skłoniły 
szły utrzpr.ania są znacznie niższe, niż !ldn~t St_i:l'.n. J~st bowte!D pubhczną ta Solskiegn

1 
mającego - jak dał do zrozu 

w Niemczech. J~lCIJ, :z ~tabn nlenawtdzi Woroszyło mienia, - pewne por21cbunki ze swoimi 
• Na zapytanie, C? skłC111iło !!~ do po- w~ ~nie<;'. . ·c~za mu, nazxwafąc go „d.~ ~póhyy:r.naw;.ami p.o}'.,tycznvmi. do u- €flStI f t)~ja f!o~U 

.,vt~kszen•a szerel!ow komun 1stycz11el be. towką 1 ,.mtryganlem oraz p~zypl eteczki z Rosji. 4 • • 
emi(ir;idi J>Olilyczncj _ Solski oświad- SUJąc mu bonapartystyczne łendenqe. I „ fi' l'e§aftUI' fl'f;Jif 
ciyl, iż e=cm ,.,.. . 6 A W M SiiU Frankfurt n. Menem. "29 ~mch1ia. 
z POWODU M \ lqJI P~LADOW- W Jednej z restauracji w fran!durcie 

CZEJ ~ -~ ,,-.u"-01nno ft nad Menem nastą.nita gwałtvwna eks-

s 1• • I · • wł ki I ~a; ._,g ff •IV p plozja -.vazu. Uc..hodzącv z rury ~az na-
la •nn n1e c7 u się w Rosji SO ee e pełniał całą restaurację i dostnl się do 

pewnym życia. popł!ln!ł somofiójsfll10 ołi~I~ sa„iedni-ch domów. Ody nastąpi-I wybuch 
Pewnej nocy z początkiem grudnia 1 Warszaiva, 29 ~rutl'tlia. I Jatu, Marjan Zb;tiński. uleitfv kompletnemu zniszczeniu ściany 

Stalin zawezwał do siebie telcfonicz~ie 1 Wczoraj o ~odizinie 3-ej na:d ranem Zidiński służył w policji w IT komłsar- i me'flJ.e, i wszyistko objęte zastafo poża-
na l;dną naradę wszystkich człnn'<„w w korytarzu li komisarjatu przy uil. Dani- jacie od maja. Z niewyjaśn:onej narazie rem. 
ko~e!!ium okr~~uwel!0 GPU •.. ora~ Un- łowiczow~kiej rozległ się strzał rewoJ-

1
! przyczyny, został on w dniu onegdaj-" I Cztery osoby od1J1iosły ciężkie rany. 

s~l•ch.la_. Naracfa trwała do sw~tu 1 w wy werowy. Na odgłos strzału wybieitli na szym zwolniony ze służby. Ody mu Po dh1·gich wysHkach udafo się straży 
n1ku 1e1 uchwnłono 1 korvtarz dyżurny prrodi0wnik i poUcjan- przeczytano roz;kaz zwa.lniający, Zie.Jiil- oirniowej ugasić og-ieńl,dnoioJ>0etbliżu8ź 
ZAOS'I RZENIE Tf.R<"PU WEWNĄTRZ ci. Ujrzeli oni straszny wid<>k. Na ławce ski mocno się nim przeją.r i oświadczył pożarnej uga8'ć ogień i uratować sqsle.. 

P ARTJI, 1 leżał nieprzytomny. brocząc obficie krwią kolegom. że takiego „powi'11s":owania„ j dnie budY111kj, a zarazem zapoibec dalsze-. 
Nichawcm rozmaici znani komun?icl z piersi 29-letni policjant tegoż komisar- świątecznego spokoJnie nie zniesie. mu wydobywaniu się gazu. 

poczęli padać ofiarą „tral!icznych wypad 
ków". Jeden z nich zmarł na stole ope- ' -;(?:: s;~~a Io;.- Strzelanina w domu przy ul. . Rokicińskiej 13 
n:ci"'o meflsvflań- !lijODIJ §rus~C~IJÓSfli sfr~eloi do SflJIJ(fi 

sflie!?o fr~~(,fi pr~ljrodnicli 6ro1 1· 
pod s~' R:Qfliorni strzosfia- .., 

n~~o samolotu . Lódi, 29 ~rudnia. I wódki choci_ażby z tej. przyczyny, że W mieszkaniu powstat zamęt nie do 
Nowy Jork, 29 ;rrud.nia. W ~od"'.lnach w1ecz.o~o;yy~h. podwó- 1 wcale wódki w domu me ma. opisania. Mężczyźni porwali s ię ze 

z Meh,·ku Jor,0szą, że w odlegtos~i rze domu przy ul- ł{ok1.c:nsk1eJ Nr. I~ 1 Rozzfoszezony odmową Gruszczyń- swych miejsc, dzieci zaczęły ptahć, zaś 
GO kim. na ladiód 0,J M~xko City w ov- było tcr~n1;,;m o.1rromneJ, . przep!ataneJ ski w pljackiem zacietrzewieniu rzuc:f zna:dujące się w pokoju kobi::ty, krzy­
bliżu 11~1 hu a ca sipadl samolot wojskowy, ' str.tal am; .re"~olwcrnw.em:. awantL!ry, się na matkę z pięściami.. Na krzyk Gru cząc w nicboglosy, przytuliły dzieci do 
w kt6rvm odhvwali p._,dróż: szef meksy- -I ktor~ opa~ła .się o kom:sanat._ a epilog szczy11skiej przybiegli pozostali jej sy- siebie. 
kańskie!!"O lotnktwa wojskowego gen. swoJ z.naJdz:e prawdopodobn!c w są- n_owie, kt~rzY_ w tym. czasie z.na~dowali I !<:zemi~niow.ie w!d~ąc, że G_1y~zczy(1 
Juan Azcarrato i pułk. Sidar. I azie. _ się w sąs1edmm poko1u. ski Jest p1Jany 1 moze rzeczyw1sc1e zro-

s I t bil . b . r· ·e .. Wedlu~ zebra:n:ch pruz „Ex:pr~ss:· _ Czy moz·ecie POZ"'olić z·eby taki· bić z broni użytek, rzucili się na niego, 
amo o roz się, a o aJ o icerow1 1 ·ronnacyJ s 'C, '"'Jty ten·., l"'a11rur ... 1 w ' h b .• 

· •!' · · 1• • •• • „ „c„ . :..'-' ·."" · -• · smarkacz podnosif rękę na rodzoną mat c cąc RO roz roic. 
zg1rn; 1 na nueJscu. c··c•ro ?UJs~1a prz ·• 1··taw1aJ·• s1 1• na ·t"D't I 

ją~;: - ... t.:u.) ... " • :\ ~ 1 
• kę? - w?ta~a ~ruszcz~~'ts~a. . . Wów~zas Oruszczy~ski wyb i.ed z 

w domu przv urcy Rvk·c:ńsklej 141 Krze~1en ;ow1e rz.uc1lt .s1ę na swe~0 1 m1~szka~1 a na ~ch~tly 1 ~oc~ął uc1e~ać, 
Kr1nan1e porachun"l zc.:micszku;e W-kt11 ·.i vd~na A~llil'SZ- przy~odmc_g,o br~ta I staJ_ą_c w obrorn~ , zas,?rac1a w~b1cgh za na~ I z~c~ęlt go 

· W W n k~ Gruszczyi1H.l wraz z.e &wym ,3<•· :Ct-1 matki, 09111. go 1 ~vy_rzuc~h . z~ drzwi. ~ocn . c„ Dopad.11 go na; poJ~.orzu~ 1, r~uca-
DJf!OlDQf r~ porfii ftomu• mm żonatym ~v::~m z Olt':·wsztgo mat- Gruszczyns~1. z~a duią~ się iuz n.a sch1) Ją się na mego, us.~ow.a11 od~br~c ~u 

1 
• żcłistwa. Jótd.:m Krzenren.t.m. dach, od~razaf. s.1e braciom. ~oła~[\~: I re~olwer: Gruszcz~n~k1 bromł się iak 

DIS uc~nei W domu Nr 1.1 pr;:y tl•j samej uiicy - PoczekaJc1e, swołocze, Ja się Jesz- moi:d, a me chcąc od9ać rewolweru, roz 
RyJta, 29 grudnia. zamicszkun dw.ti synuw·~ uruc;z_czyll- szcze z wami oblicz.i;! I dawał razy na lewo 1 na. prawo. 

z Moskwy donoszą. że tarcia we-
1 
sl\:cj z •J'~rw.; ~ ·.p ~al~c 1.istwa --· J2 j Tego samego dn:a wieczorem wszys I W pewnym _momencie h_uknęfy trzy, 

wnctrzne w partji komu·nistycznej przy-
1 
tdni kawale: Ian i .H-lctn. A11t;>11: Kne cy trzej bracia Krzcmicniowie z.na_dowa. szyJ;>lrn następ~Jącę po sobie strz~łY·:· 

bicrajn w nick t6rych rr:iejscowościach Z. m.cń, którv jl!st żona tv. Za:n l')!IZkuje li się wraz ze swcmi rodLinami na kola- P.owstało ~am1~szante„ .. qrus ~ czynsk1, 
S.S.R. formy jawnej walki i doprowa-: tum równ:d zam,;i:11a cćirka Gruszcl~ 11- cji u swej s:os.try. W ,p:..-.w.nym momen- n!e 015l~da.~. c się poza s1cb1e, począł u­
dza ja d<1 krwawych ekscesów. I ski ej. I cie, gdy siedzieli oni prt.y wieczerzy c1ekac 1 z mknął. za bramą, nie prześla-

J;ik d•mosi „Prawda", w Kostromie A~nleszka. Grus~.::~y~ska pos:aad ~6 zakrapianej dosyć. ~ę~tó . wódeczką. dowany prz:z. nikogo. 
serk ret a rz jaczejki komunistycz.nej, Uor- wmez z drug1c~o małzcnstwa syna, rma ktoś od zewnątr.z -~w.ałtowme szarpnątl Na szczęsc1e, gdy wszyscy ochfonę­
kow. zn!'tne·i'ił c7,!onka sowietu, Smirno- ' nuwicie 2~-lctnicgo Józefa Gruszczy1i· drzwiami, otworzył je i do poko.;u li z pierwszego prterażenia. okaz ało się 
va. kt6ry oskarżat Borkowa o przyna- skicgo. wszedł Józef ' Gruszczy~k;i, po któi:.ym że wszystkie strzafy chyb : ły . 
. lcżno~ć dP on-0zycji prawicowej. K~le~-1 . W godz!nacłt przed\'(ieczoro":Yc~ poznać było, źe~ jcstifJlijarify. '~ . . ·I . O calem. za~ściu władze policyjne 
lum n.P.U. nns~r7ebfo Bnrk~wa: ~ · ęciu dnia oncgda.s~egl). Józef. Uruszczynskt, I . Pot~?t_Ył on Po .zLbr~nych,. zteJ~cym sp1safy .odp~wiedni orot9kuf 1 wsze ' ęły 
zaś zwol<.'m ,6w Horkow1. rowm~:z ko- bt;d•w. w sta_nie me.tr.zez\~ym, PrtrbY_ł, n!cnaw'.sc1a wzrokiem, 1 wyc1ą~aJąc z ; poszu~1wanra za GI"uszczyl1skim, któ­
mu:nistriw, skazano na dfogot.crmmowe do n11L·szikama. m~tk1 1 zaządal , ~od~„ 1· kt{.;szcn1 rewolwer. z:: wolał: ; . I ry "Uc1ekt w niew;adomym ki :: ru ,1:,u i 
wiGzicnie. j Matk~ _ o?'low1~d7:1a.la ~u sp~koJme, z~ -:- No, a teraz zapłacę wam za w~fY n!e' został iestcze dotvchc.rns oli.nak-

dusyc JllZ w~· ptł 1 ze me moze mu da;; st.Jcol . . 1 t1ony. . 
'~1 l.'";. lf 



Austria. ftiemcy 
ł Anglia 

nieprawdopodobne, a jednak.„ prawdziwe 
Cała ludzkość znjęłabv tylko trzecią część powierzchni 

, . _mofq Berlina. - Ocean krwi Judzkie.{. - Ile słó\v wypo\vie· 
nalmą:e1szy przyrost dziano na ś\viecie od narodzin Chrystusa? 
dZIBC( Cafą lrnle ziemską zamieszkuje o~e.; Iścić sześć mltjardów. Aby wlec uśwfa1lu- pod uwage, że cześć ludzkoścf, a "''an~ 

Austrjaccy uczenf skarta się na uby nie 1.860.01~0„ooo ludzi, a więc. mni:~j \V:ę mi~ naszym czytelnikom! Jak wic.lkq r.;a wide dzieci I lu<.lzie samotni nie naduh·­
tek dzieci w Austrji. Ody w roku 1916 ccj ~w~ .miliardy . .Je~en. z dziennikc:1_rz~ se 1·1dzl stanowi jeden. nulJard osnb, 1w~- wajq zbytnio mowy. z drul.!iej stro11y uś 
s~osunek dziec.i poniżej lat 14 wyrażał nlemiecki~h zast~nowił. ~ię nad ory~·na1 star~zy chyba dodać •. ze gdyb~ całą 1;1u.z mimo wojny światowej ilość ludzi od po. 
się w Austni cyfrą 28 procentów ną kwestJą, a mianowicie, koś-; ustawić w Jed11}'111 rzę<lz1e na rou- czntku hieiące~o wieku znacznie wzros­
od roku 192.3 spadł do 23 proccn~ cob~ bylo gdyby l1ul11<?ść C:J~~ll.1. ~"ja!a niku, to rzqd ten opasałby ziemi~ nie~yl ła. a przybywające ciąl.!le nowe wrnalaz 
tów i oczywiście spada w dalszym c.:ą- z1eclzala pewneJZo d?ia rfo ...>~··~111a. ~o raz. lee~ 70 razy. przvczem .me 1w1e- ki z dziedziny komunikacji. zbliżyły na· 
gu w ostatnich latach sześciu. ~z~ starcz~toby J,a ws1Htkich m1~J zy zapomnie~. że dh1~ość równika wy- rody i sprzyjały wzajemnej wymian.ił 

scat Nie ch3dz1 w tym wypadku oclywiś nosi 40.000 k1lometrów. myśli. 
- Jednakowoż Austrja nie Jest j<.'dy cie o znalezienie dla Cilłei ludzko~.:i p(j- A teraz wyobrafmy sobie, te żądni Jeżeli więc przymniemy. te tylko p!",ł 

nym. krajem europejskim. w którym na- mieszczenia w hotela_h lerz o m1c1scc jesteśmy krwi ludzkiej, I wvsysamy tora miljarda lu<lzi posłu}!uje się mową 
s~ąp1ło tak. zn~czne zała~~nie uro~l ..:i1. na powierzchni stolkv Niewiec. krew z żyt wszystkich ludzi, za.mieszku- następnie. że przeciętnie człowiek wytlo-
1 o samo ~Jaw1sk<_> ma mteJsce w Niem- Powierzchnia I3erliila, n!e wyłąCZl}ac jących ziemlc. Tym bezmiernym mo- by·wa ze siebie w ciqiru dnia IO.OOO 
czcch. O li: bow1cn:i w roku 1923 _li:.:z- wzniesień i trzęsawisk okolicznych. wy- rzem krwi można byłoby wrpełnić olbrzy słów, a ilość tint od pierwszego styczn!a 
ba urodzen w Niemczech wymosla 

1 

nosi według ostatnich obliczei1 880 kilo- mi kanał, którego rozmiary przedstawia- 1900 roku dla zaokrąglenia oznaczymy 
l.<i06.000, w. roku 1927 spad!a do metrów kwadratowych. ją się następujqco: dług-ość 60 kilomct- również liczbą 10.000, to pl') pomnoienlu 
1.162.000. czyli u.le.gła zmnlejszcn1u o 28 A tera~ przystąpmy do itlicze11. Przy rów. szerokość 27 metrów, i;rłębokość 5 półtora miliarda przez IO.OOO I icszo.Q 
procc~t. \V Bcr)m1e w roku _1927 ~s~:)ł I puśćmy więc, ie nai:rle na t~ powierz:.:'1- metrów, przyczem pozostałoby jeszcze rnz przez IO.OOO otrzymamy właśnie wy­
czynn1~ urodzen. na 1000 mieszk~11co:v nię ziemi przybyła 1860 miljonów l~d7.i. 84.000 metrów sześciennych krwi... iej wymieniom\ sumę 1.c:;o.000 tyskcy bil­
wy11os~ zaledwie 9,9, gdy w Wicd uu I Nie pozwólmy im się tłoczyć, i na «aż- Pomówmy t~raz; o czemś iunem, cho h.nów. Do lryljona jest więc jeszcze da-

wynos1f całe 10. I dyn_i me!rze k~vadrato~ym ustawm~' po ciażby, no... • lcko ... 
Ciekawe zjawlsko notu'ą również szesć osob. Kazdy bt;dz1e stał swobo'..l u~. o nasze] mowze. Jeżeli teraz chcielibyśmy obliczyć 'le 

demograficzne statvstyki Włoch, któr~ I W. taikim razie .1~60, miljonów ludti znj- 1 Gdybyśmy ~op~ta.li kogokolwiek: Ile słó\ · wypowiedziano od narodzenia Chry 
wykazują, że liczba urodzeit i ta:-n mie nam 3IO tmlJorow merów kwad;ato · słów wyipow1c-dz1eh wszyscy ludzie w stusa, to przedewszvstkicm musieliby~ 
zmniejsza się również. A więc w ci::uni- wyc~ .. ~rzrni, t? niemal fantastyc :n;~, I ciągu bie~ąC~R"O wieku, otrzym~libyśmy my uwz~lędnić o wiele mniejsze z lud111e 
pierwszych dziesięciu miesięcy r. 192!:' ale Jezeh wezf!liemy pod uwagę, ze jw odipow1ed.z1 albo coś w rodzaJu nie świata w pierwszej erz.e po narodte­
liczba urodzeń wyniosła 874 tysi;ice, 11.~~0.000 n:etrow kwadratowych ~t:rn•l- „Cz~ pan nie ma innych w~artwle1i", niu Chrrstusa, wyrażające się liczli:\ 
gdy w ubiegłym roku za ten sam czai; wi.J~en kilometr kwadratowy, wów..::zas albo milczące wzruszenie ram;on. 3CO milionów ludzi. 
brło ich 897 tysięcy. W cią~u tego sa-: d0Jd~1emy do '":nicsku, ~ ?l~ rozrnlesz-1 Inni, domyślajnc sic, ie chodzi w tym \V dodatku pamiętać n:i1d.y r~w111ct 
mego 0 krcsu ilość zgonów w r. t.929 ~z~n 1 ~ wszystkich ludzi, zyJących na · wyp:i'<.11ku o fantastycz.ne cyfry, przypo- o tern, że w owych czasach lud.de żyli \V 

wyniosta 566 tysięcy, gdy w r. 1928 sw1ec1e wystarczy powierzchnia I f!limli~y ~obie_. jak ?rzml najwię:ks7:a '~iększem. od<la.leniu od siebie .1 że śroJ-
tylko 532 tysiące. j .310 ~zlom~tro:v ~.lVadra~owyc~! l!czba.1 ·c3częh~y ba1durzyć coś o trylJo ~1 komumka~y1ne, tak. dodatmo ~pływa 

Co pra\\'da. trzeba tu mleć na uwa- a .więc m.co w1~ceJ mz t.r~ccrn ~zęsc pl}-, nach t k•vadrylJonac~. . Jnc:e na wyuuanę myśli. były wowclas 
'dze tę okoliczność, iż śmiertciność w w1erzcl!n! Berlma, czyli l~~e"'!1 .slow-, ~ros7.ę ~ie zz.pommać, że trylJon skf_a zmkon:ie._ . 
t •m roku b ła szcz~~ólnie w soka z t~- ni f!erlu!ie mogla7!Y zna.lezc r.?1e1sce oo- da.;<;Ję z os1e.mtiastu zer, a t~mczase:n 1- Jezeh wszystkl.e te m()JTien.ły \\'etrn·e 
io powouu.y że ostatn:a zim/ bvla nad- tró,na 11czba llld:!· za~n.1eszkllJ(J,Cj'Clt f:./Ob I lo~c .~y.pow1edz.lanych srriw .w. Cla~u !11': po~ uw~:e w.owc.7;as oka7.e sle. r ~e 
zwvczaj surowa. Niemniej jednak j0stl . '!m!s„i. . d~ •. ud:zi.estego wi.elm wynosi mmeJ w1ę-,1lo~ć słriw \\:',pow1e~~1,111ych ~rze1. \\s .. y 

faktrm, że rzcwa a urodzeri ·nad Z"O· • 'f'o uśw1adorr1e~1~ sobie ~e~o. fJktu . ceJ • • stk1ch lu-d.zl o;! cl~\~1h narodzi~ Chr}·stu 
n" mi która Pza ic;wsze dziesi ć mlc i nteJeden z czyt< lmkow pomysh. ze l 150 f.''Srec.v bl11on.ów. 

1 
sa WYTIOSI na1wyze1 trzy try!Jony. 

si,ec; r. 1928 w~niosla 364 ty~iącef ,~ miliard ludzi ta re1~n_ie ni~. w~~!ld~~~~ . V( j;iki sip<Jsób dok<;i.nrno t?~? o~li- Pomyślmy wiec 1 ylko !le to stów po 
r. 1929 za ten sam okres stanowiła za-1skoro w samyrr. Berhme mozc :..1,.. o in.ie .czen1a? Przeidewszystkiem nalezy wziąć szlo na marne! Polvwa n.i.pe\Vno„. 

lcd wie 308 tysi~cy. 

Cyfry te sldan:alą do wnioskowa- a a z n a r z y ł tl d z 1• 
nla. że no wet we Włoszech zwni:!Jsza . \;., 
sle przyrost dzieci. 

\V którym kraju rodzi sie nalwlę- ł)aklyJOSKOpła ·D.eZ8WOdOym ŚrOdkiCfil rozpOZll8\\181li8 
ccJ dzieci? ?J 

Austr'ackl uczony, Burgdorfer. n1 przestępco" W 
podstawie bardzo pracow;tych i ści- · 
słych obliczeń, dotyczących lat 1926/7, Ro7.poznan1e przestępcy I mo7ność · s6b zupełnie niezawodny tożsamość da I czynfenla z powiększeniami teJ samcJ 
doszedł do nastęouJącycll wyników udowodnien!a, ż~ danej zbt"odni dok\'.>- nego osobnika już w dniu je~o pr.tyj- kliszy. 
dla pailstw europejskich. nar ten, a nie inny osobnik, nawet wte- ścia na świat. Przy jej pomocy rnoż:ia Nietylko zu ~ycle fizjologiczne czy 

Na 1000 kobiet zamę~yct1 przypa- dy, gdy pozornie zbrodniarz żadnych na drobiutkich paluszkach niemowic.:ia starość, lecz ner.ret ogień czy kwas riie 
da dzieci w wieku jednego roku: w nie zostawił śladów, - nowoczesna I znaleźć znak niewzruszony, który ani sq w stanie zr.ak ten zniszczyć czy u•m 
Du!(!'arji _ 136, w po:sce _ J 15,6 we kry~Jnalistyka zawdzięcza daktylo- I trochę nie zmieni się na ręku wychu<lłe nnć. Niejeden zł rodniarz - n:by Kain 
Włoszech _ 100 . .3, na Węgrzech - skop t. 1 go starca osietndziesięciolctniego. T:!n - pragnął wyrwać ten znak nicomyl-
86.J. w Czcchostowacji _ 80,4, w Da- ~prawi:lzie i przed jej sto~ow~n.i;~ d'liw dakt~ loskopji .ie~t jes7cze \Vit;k- ny ze swych palców; jedni chcieli za­
nii _ 76 7 we Francji 73 6 w Belgii _ pos:adano sposoby rozpo:rna111a. sc1-;kj szy. Znak ów na palcu posiada ka:~Jy trzeć Jin2e pa1ców, pocicra!ąc o szorst-
70 8 w· Szwec;i _ 67 5' ~ Szwa'carji mówiąc ustalenia nazwiska 2broJ11;a- osobnik ludzki już w szóstvm miesi<'. Cli ką ścianę celi więziennej; inni klaJli 
_. 66.s. w Anglii _ 6s:s'. w Niemczech! ~za, który. ni.c chciał się przyznać, kim po po.częciu i za~howuje ai do chwili, palce do .wrzą.cej wod~. j~szc~e inni 
_ 65,7 i wreszcie w Austr:i _ 62,9. pest wtasc1w1e, a dokonywano tego gdy c1aio w grobie w pro1.:h się roz.-

1
; zdobywali rózne ch:)m1kal.a, Jak np. 

J 
k .k . h t przy pomocy antropometrji. Lecz te po sypie. acetol, a po je ~o zastosowaniu stawali 

.. a AWY
11
m ba z ~owcf~szyc A z~s„a: miary dawa~y d.obre wynik.i tylko wte-I Tak wlec kat.da istota ludzka otrzy 

1 
w pracowni policji śledczej z popalone-

w.1e11, n2 a.' ezposre n.io PO us n1 1 dy, gdy chodzito o osobniki dor::istc. ~ . . • 'mi pa'cami. 
Niemczech, Jest tym kra;em Europy, w czaszka bowiem u dzieci i mtodzi·'ŻY , mu.e od przyrody sameJ pew1en z.rnk I . . 1 • • 
którym liczba urodzeń zmnie!sza się z l : h · • " I jakby numer; rod3i się już z ódpow!e- Nic t.o nie poma~af,'1 • Po kilku dniach, 

1 
• i . . d 1 k. u ega zm,anom, zac owuJe zas swe, t I tyg-odmach cz:v m1es•wach natura sama 

taka regu arnosc ą, ze w me a e nn kształty zupełnie takie same dopiero •·o dnią .klasyfikacją. C mik rośnie; rą~z- 1 ct't ł · · · tl k' t 
Z • m z· st ć si prawd· 1·wie nie- • . . . " ' . · 1 o warza a zmszczc111e rnn 1, zas ępu-

c as1.e o e a e z ukouczeniu rozwoJu organizmu. Na to- ka je~o staje się ręką człowieka dJr ,J- · • • k, · 1 6 k 
pokoJąca · t d kt 1 k . . d . .-1 1 J ł - 1 ó 1 . 1 . , Jąc zgryzioną s orę 1 nas \ re , a na no-

. . . rn1as a Y os on.a nIR" Y. me zaw J•.1.ź • s e~o. ecz w zna< c1ąg e pozosta,e ten wej skórze występował identvcznie ten 
Ogf~sza~e w. Londynie .statystyki Daktyloskop:a może ustalić w spo- 1 sam; ma się wrażenie, że mamy tu do sarn znak w najdrobnie'szyĆh nawet 

wska.zuią. ~e w ciągu ostatn.1c.h 13 ty- cma+ W*MH Hi?ł •• e & I&„~ ~ 'lH• m1•.!!\< • szczegótach Ni arna w c~łYm świecie 
~odm, ukonczonych 28 wrzesma, cylra dwu • , · kt~ó h · k d kt I 
urodzcri była nainlisza ze wszystkich, Zł d • „ f 4 1 • 4 . pa.cow, ryc. rysune a Y 

0
-

Jakie kiedykolwielc zanotowano. \Vyno- O ZleJ• OaO 15110„ ~koptczny byłby taki sa~. 9a1t.?n, ~n~-
sila ona d:a Londynu w okresie spra- „ Y ba~acz n.a nolu kry~ no.o~. 1, w ~h-
wozdawczym 163·929, to znaczy o ldóru spotfloł si"= tafli~ z fntoUsfu,;~nuna tru»u- czyt, ze n:iozn,aby znaL„~ć dv. a ro~ b-
5 68.3 mniei aniżeli w tym samym cza . nołern ne. _rysunki pa.ców dop1{ ro w sen1 64 
: ·· . · m1)Jonów ! 

s1e okresu poprzedniego. Po.nu~y ~\~lat kryminalistvki dostar I ~~wi~. ~at~Iistami byt.i przecież Spinoza , Czy można się wobec +ego d?iwić, 
cza niekiedy 1 momentów szczerze za- 1 Le1bmz, r nawet święty Augustyn, któ ii da1dyloskop'a snowc fowata w kry-

l- } bawnych. Oto jeden z takich zabawnych I ry uważał, że wszystkie czvnv ludzkie minalistyce przewrót? Polscy ilrfy~c incydentów. zależą od LJoga. Czyniłem wiec tvlko to, "'~'~ .... ~~V~4ł,<>V Oit,;$U~V 
„ . . Sąd w Hanowerze sądził soraw~ zło- co czynić musiałem, i dlate.!!'O nie wątpię, 1oft~ftft~,.:> <l)~v•~·~~·1"""~~~~.-. 

w Europie 1 Ameryce dzieja recydywisty. Prokurator żądał że zostanę uniewinnionv". 
Najznakomitsza wspólczesna śp!e- 1 dla os~ar~o~cgo dwu lat wiezienia .. Po I S~d hanowers~i nie bvł wido~znie po Dr. ftOQ~ ... 

waczka polska, Ewa Bandrowska -Tur przem?w1emach, gdy. przvszła ~oleJ na zbaw.tony poczucia honoru, ~dvz wyrok, J p Q L lt 
ska od d~uższei;ro już czasu święci trium o~tatmc słowo, oskarzonv wstał 1 wygło brzmiał: I • I" 
fy ~a pierwszorzędnych euro~ejskich sił następuj.ące pr~emówienie: . „Sąd, rozw~iyw~zy. obrane oskarżo- I Choroby wewnętrzne i a1leri~iczne 
scenach operowych w Sztokholmie, Harn . „Panowie, macie przed soba Jednę z neR"o, który twierdził, ze został zładzie- (!!•f ]a pobrzy11,fk!J, 'l(ff"fJ\JZ!ll, f P.U~'lflil]) 
burgu, Berlinie, Sofji i t. d. ofiar losu. Jestem święcie orzekonany o km na skutek przeznaczenia. stwierdził u~ • n Vi u c r; ~ u J 

Obecnie śpiewaczka otrzymała za- tern, że wszystko, co się dzicie na świc- jego winę i zaznacza, że to sam oprze- Ul 6 '!łl'I ~·a11nnea zz 
proszenie na wystę.py do opery w. Fila-

1 
~ie, z?stał~ już prz7dte!11 oo~tano;vi?ne ~naczenie kazało sąd?w! s~rnzać oskar- • •;,U iJ ,eJ 1 tt Il. 

delfji, gdzie - jak · wiadomo - k1erow- 11 musiało stę wypełnić. Człowiek me Jest zcnego na dwa lata w1ez1ema". fr. 1 Dl~tro, 
nikiem muzycznym w obecnym sezonie panem swych postępków. Mnie zostało - Czy oskarżony przvimu.ie wyrok? tel. 164·21 przv:muie od 10-12 

jest znany dobrze r0wniei łódzkim me- 1 przeznaczonem być złodzieiem. więc - spytał go przewodniczacv. 
lomanorn dyry~~t Etnll Młrtrnr.ski. I mm jestem. Gdyby l?s post~no~ił, że - L?s każe mi .apelować. . . 1 •••eHe•••••••••a•••e~s•••1•H• 

Coraz częścieJ spotY'ka się więc naz-
1 
któryś z was, panowie sedz1ow1e, bę- - Niech oskarzony aoelute. Ale me C:: ~ -

wlska polskie na afiszach wielkich scen dzie złodziejem, popełniałbv te same ~est wykluczone, że przeznaczenie każe ZUaOJt:&e 
zarówno europejskich, jak też amerykań przestępstwa, co ja. Jestem fatalistą i nie • zatwierdzić trybunałowi wvrok - od-j tJ~~ E PUDLJUEU 
skich.„ l znajduję się wcale w złem towarzy- p~.rł przewodniczący, - !J Il 
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ff l~8K4 POŻARÓW o· dwuch Anielach 
IJponii~śł i smutna. 

• flruminołno fin(fJi pr~~d~DJ8!:1JStflicD1 osi~dla oiejsfiie. 
DO J poid~i~rnilzo DJJJplocono poeor~ł!l€0D1 

pr~~s~lo 8 DliljardóDJ ~lofl}cli 

Łódź, 28 grudni11.. 
'W domu przy ul. Aleksandrows'kiej 

nr. 56 zant.:erszkuje sobie 34-letnia Pa­
chulS&ka. 

W tymże domu zamieszkuje 51-letnia 
Aniela T ribin.kowsika. 

Oc.l r>c,,;·nest"O czasu niema dnia, aby O tern jak wielką jest klcska tvch po-
k1on1k1 pism codziennych nie orzvniosły żar.ów świadczą najlepiej cvfrv: 
h1lku alan!mją...:yd1 wiadomości o poża-1 Otóż państwowy zakład ubeznieczeń 
ntLh~ w os1cdlach wielskich. wzajemnych do 1 października r. b. u-

. Czerwo.ny kur wpadł ostatnio w ja- dzielił pogorzelcom o~ółem 7553 pożycz 
kiś opc11ta11czy tan, niszczac ludzki do- ki na ogólną sumę 8.230.000 zł. 
r<:bek i pozbawiając ich dachu nad głu- i A więc przeszło 8 milionów zło· 
wq. tych! 

, .Poi<lry. coraz Tic-zniejsze i coraz groź Cyfra ta najlepiej świadczv o tern, że 
n:eJszc .w sk_utkal:h stały si~ kieską spo- m:1jwyższy już czas uderzvć w dzwon 
lcL·zn:t I f)rolllCmem 1141U ktorvm trzeba 
się poważnie zastano\\'ić. 

O ile w ośrodkach miejskich a zwfa­
szrza fabr}'l:ZllYl:h. jak n. o.: w Łodzi, 
po.żary są zJawi~kicm do pewnc1w stop­
nia zrozumiałym uzasadnionvm ze 
wzgli;du na gęstość zabudowania i o­
bct·ność łabryk o tyle, pożos;i:i ogniowe 
na wsi stworLyły już własna rubrykę 
t'J>C1.:jalnc~o za2ad11ienia. 

Jak!e są przyczyny tej oowodzi po­
żarów? Odpou•icuź na to ovtanie jest 
truuna. Guyby zrcszt<\ można ią było 
z11nleźć - · ~ule zagaunienie Lvłoby pra­
wie zupełnie rozwi<izane. Oo te"o jcd­
tmk, w tej jeszcze chwili bardzo <lalcko. 

Przc~lądając statystyki oożarów -
d<1jść trzeba do przekonania - że lwia 
kh cz1:sć powodowana bywa zbrodni- . 
c:.-.cm podpaleniem. Je~. t to zrr<;ztq, naj- 1

1 
prostszy i najbardziej praktvkowany 
spcsóu dochodzenia swych krzvwd i wy 1 
w1crania zemsty. Chłop chcac sit; na 
kimś zemścić coraz rzadziej chwyta za 
kłonicę, coraz cz<;ścicj natomiast za pło 
nącą żagiew... Jeżeli wiec chodzi o ' 
przyczyny klęsł: ogniowd1. to na pierw- 1 

szem miejscu postawić tu trzeba zbrocl- ' 
mcze podpalania. Później douicro kolej 
na mcu!' twżność. j 

\Vicśnwk. kiedy nadchodza długie zi­
mowe wieczory, nie posiada w swej cha 
łHp 1 e ckktryczności ani Jrazu. Pali nato.­
mias_t lampki naftowe. A wi1;c nafta i za-

1 pałki. I 
Jeżeli teraz pÓd uwage wzlać. że cha 

łnpy są drewniane a wszędzie oełno sło­
my, siana i innych, łatwopalnvch mater­
iałów - oto trzeba <lojść <.Io orzekona-
1:1a, że w tych warunkach o ooiar nic 
ti udno. 

Pożar na wsi, zawsze oznacza zagła-

"' 

w dźwiękowym 
kinoteatrze 

Szczegóły nastąpią! 

alarmowy i w jakikolwiek soosób prze­
c ·wdz ialać wzrnag-ajacej sie kiesce. 

W swoim c:;asie, o ile nas namięć nie 
myli, powoł<• ny został przez władze do 
Ż:') cia specja'nr komitet przeciwoożaro­
\\ly. Otóż rzecz w tern aby wsoonmiany 
komitet cor) chlej wziął sie do dzieła i 
obmyślił dokładn y, a przedewszvstkicm, 
sl•uteczny plan akcji przcciwoożarowej. 

Szczegóły nastąpią! 

Ożywiony sezon złodzie~ski w łlodzi 

Lecz An ie.la Ani ełi nie równa. 
Aniela Pachulska ma dz ieci. 
Aniela T rib '. nikowsJ<a nie ma dzieci, 
An:eJa Pachulska od czasu do czasu 

wyłoiła swym dzieciom skórę. 
Aniela Triibinkows•ka tej sztuki doka 

zać nie mo.gła , gdyż, jak się już rz.ekłQ, 
n:e miała dzieci. 

PewnCJgo razu dzieci Anieli Pachul. 
slkiej m-obiły Anieli Triibinkowsikiej pod 
drzwiami „na zł.ość". 

Aniela TribinkowSlka złapała je na 
gorącym uczynJru i wygarbowała im 
sikórę iak się patrzy. Ulżyła SQbie za 
wszystkie czasy. 

Dzieci w bek i ze skargą. Do kogo? 

I 
Do mamusi swei Anieli Pachulskiej. 

Aniela PachuJISlka pobiegła do Anieli 
Trib:.n•kowskiej i jak furja wpadła do 
mieszikania. 

Pisiki, wrl'Jas.ki, brzydRcie słowa, roz­
sita wian '. e familii po kątach ... 

Aniela Tri.binkowska schwyciła Anie 
lę Pa·chulslką za bary i wypchnęła za 
drzwi. 

Aniela Pa·chu1~ka „apuszczaiąc" nie. 
gośdnne prro•gi z taką silą trzasnęła 
drzwiami. że drzwi odskoczyły jak na 
siprężynach i uderzyły Anielę Trybiniko­
wską w oko. 

Oko wypłynęło„. 
Sąd Skazał 34-lebn.ią An'.elę Pachul. 

s.ką na 2 miesiące więzienia. 

Posypywać uiice 
piaskiem! 

Rak rocZ'nie , gdy po pierwszy<:'fl mro 
za<:h następuje lekka odwilż , kron :iki po 
gotowia nocu}ą wiełki e ilości wyipadków 
ulic-znych. Pośfo:.gnięcia , kończące się 
czę:Jto \ragicznie, złamaniem nogi lub 
rętki , nale.e.ą, do rieczy nie.mal codzien­
nych. 

A rzecz dziwna, choć powtarza się 
to systematycznie, choć co roku, na po­
czątiku zimy władze policyjne wydają od. 
powiednie zarządzeni a , n a1kazu~ące posy 
pywać w razie mrozów chcxlniki i jezd. 
n :e popiołem l'lllb piaskiem - iedna·k za 
rządzeń tych nikt nie pTZe-strzega, nilk:l 
nie po-:2'uwa się d{) obowiązku pamięta­
nia o tej ka·rdynalnej zasadzie. 

dc. Nic w każdej wsi jest bowiem straż 
ogniowa. W miejscowościach hardziej 
odlc~lych od siedziby strażv - na wy­
P••dek alarmu - straż przyjeżdża zazwy 
C.7.aJ już po pożarze. 

Trzeba aż kil•ku n i eszczęśliwych wy-
Ł6di, 29 grudnia. I od reiszty roiku. Kto wie czy w tym okre pa<łlków, trze<ba głośnego alarmu, w 

Jednej rzeczy nie można odmówić , sie pracowici złodzi eje nie popełniają imię bezpieczeństwa publicznego, by na. 
A zrcszt<t i sprawność tvch straży 

jest problematyczna. I nie dziwota. 
Straż wiejska nie posiada bowiem ani si­
kawek, ani nawet węży gumowvch. Ma 
nntnmiast beczki, wodc. wiaderka i ... 
dLbre chęci. Z takim Jednak "kaoitalem" 
t1 udno l:OŚ zdziałać. 

złodz iejom łódzlkim, a mianowicie praco j więcej kradzieży, uiż normal:nie. si dozorcy, drapiąc frasob.liwie po gło. 
wi-tości. Nie uznają oni o-dipoczyn.ku i u- •.• wie, pomyśleli: 
prawiają swój proceder nawet wtedy, Na b·zeciem pięt:rze prawej oficyny - Raoi'a, tbrzeba im tposypaćl 
gdy res7)ta obywateli świętuje i ołlipo- przy ul. P1ott1kowsk'. ej nir. 83 mieśd się Ale i w tym wypadlku funkcfonar.ju. 
czywa. skład pończoch należący do Al-e1ksandra sze 1P<>licji znm~zeni są do ustawicznych 

Jeś.!i chodzi o kradzieże, ło okres Ne<ttmana. i.nsiPetkcji i na.pominan·ia, w przeciwnym 
świąteczny w Ło<łzi n:e różni się niczem Gdy w godzilna.ch tanny<:h dn'. a wczo I h01Wiem razie, do do,browolnego wypeł• 

raj.sze~o Neuman przybył do ~kładu, spo nienia obowiązłku poczuwałaby się tyllkO 

Dwunosfo żono 
S>kzegł natyohmiast ślady gospodarki znikoma ilość nasz)"Ch dozorców. 
włamywaczy. \V składzie panował nie- I Tak je&t zawsze, 'tak jest też w roku 
ład, zaś w sufiicie widniał ogromny o- , bi&ącym. Mieliśmy tęgi mróz, dający 

svna cadyku - przerwało 
z frzunosią 

zor-:c:zvnv twór, prowadzą.cy na strych. I się we znaki przez kilka dru. Po mro... 
· O włamaniu powiadomil()no natych- · zie przyszła odwilż, a jednocześnfo mo­
m:ast władze policyfno - śledcze, któ.re kry śnie.g pokrył uHce, chodniki i jezd.. 

Z \\'arsznwy donoszą: I Ależ owszem, z~odzifa się, zażądała po pirzY'bydu na mie~sce włamania nie. 
Srn cadyka cudotwórcy z Kiernozi, tylko wzamian połowy posagu to jest stwie.rdziły, że włamywacze w niewyjaś- I Pogoda iedinak jest nieustalona, czego 

Jokiel Sapożnik, zwrócił się d-0 pośrctl dwuch i pól tysiąca dolarów. ni•ony dotychczas sposób dostali się na · dowodem, iż w piątek w:eczorem nastą 
Jtików, ażeby mu wyszukali odpowie-1 Na to znów nie ZR'odziła się strona strych. z.naid'1.1Jjąicy się nad składem pił lelkiki pirzymrozek, który ściął wodę 
dnią partjc. przeciwna. wobec czego _poszkodowa- Neumana i po .przehic:u otwaru przedo.

1
. w rynsrtQlkach ,kaŁuże na ulicy i wytwo-

1 wyszukalł pannę Goldę Kalk- ' na małżonka zw-6ciła się ze skargą do stali się do s1kład111. rzył lek'ką gofoledź. Nie była to jeszic:ze 
sztajn, zamieszkałą przy ulicy Stawki I rabinatu przy ulicy Grzybowskiej. Po zabraniu 178 tuzinów wełnia.nych gołoledź „właściwa'', a iedna:k trudno 
nr. 74, posiada lat 18 i zamożnych ro- Rabin wysłuchał przybyłej i zapy- i jedwabnych pończoch damskich warto- było już na niej zachować równowagę, 
dziców· tat: ści około 5.000 złotych włamywacze tą prrzee!hcd111ie potyikali s:ę i padali, a jak 

01 ostatni łaskawem okiem spo~lą- - A jak się nazywa pani mąt? samą dro~ą Q1Puśdli skład. I donios-ły w<=zorajsze kronik.i pogatowia, 
dali na przvszłe~o zięcia, oraz obie- - Sapożn.ik. W SJPraw'.e pol\vyżiszego włamania po • . było nawet lkillka przypadków' zwkhnię. 
cali 5.000 dolarów posagu, poczem

1 
po - Saoożnik?.„ Joktel. - To pani litja prowadzi enef1!iczne do'Chcxlzenie. l cia i złamania nóg. . 

ślubie, młoda para miała zamieszkać na jest Już dwunasta, bo już jedenaścia u •,: I mimo tego, na iadnei ulicy, nikt z 
Stawkach. mnie było. Wszystkie były jci.ro żona- Pastwą „pra.cowitości" złodzi-ejslkiei dozorców nie przypomniał sobie o swych 

1(:1uos11y nastrój uczty zareczyno- mi i skarżyły się, że je porzuca bez roz padło ~ównież mies:zikanie Tadeusza Ja obowiązkach, nikt n :e wysypał popiołu 
wej został niestety, przerwany.· wodu. Nic się nie zmienił! wor~lk! e~o. przy uJ. Przędzaln '.anei nr. czy piasikit1, by zapewnił w ten sposób 

\V chwili, J{dY nikt nie przeczuwał Zawezwano Sapożn i ka do rabinatu. 26. W czasi-e nieobecności domownilków bezpi-eczeństwo przechodniom. 
nic złc~w. do pokoju wpaofa zdenerwo- - Czyby pan nie mógł ograniczyć ' ja.cyś nieznani spraw·cy dositali się za po ! Nie wolno pozwolić, by <'ozorcy za. 
wana niewiasta, wiodąc za sob<\ troje trochę liczby swych żon? / I macą W)-.trycha do mieszkania i s•kradU niedibali swe olhowi.ązki. Władze policyj. 
małych d zieci. - Ale ja nie robię tego dla kaw<>.łll j rómel!o .ro<lza:u garderobę, bieliznę i bi. ne muszą wydać zarząidzenie , by natych 

_ To tobuz, oszust! - wrzasnęła, - ośw i adczył Sapożnik - tylko, że ja żuteriję ogóJn•e1 wartości Q1koło 3.000 zło mi.ast ,w razie gołole·dzi ulice posypane 
:wskazując na Sapożnika - to jest mój nio mogę żyć z jedną żoną dłużej, niż j tych o.raz 300 złotych gotówką. były piaskiem. 
mąż!... I miesiac. Ten sam los StPolkał mies:-kanie po- Nia należy tego czyn:ć po niewcT.asie 
M i ły nastrój prysnął bezpowrotnie, Tymczasem więc ślub z 13-tą . oblu- , rucz11!1ka 10 p. a . p. Stefana Maniec71ki, . lecz z:ibezp:coezyć się każdorazowo z 

ro7,puczęly się umowy, tar~i.." J~odzice bi~nicą nie odb~~1zie. się, sprawa jest _za- ! zami esZJkałe~-0 prz!. Al. 1 Ma~a_ nr , .68, ~o/Y pr~ed ~r.ż.li~ością · nies.z-częśliwyC'h 
poczdi nama\~lać o. SapozmkuW'l uo . w1e~zona w ralnnaci~, a cadyk 'Y ~ier- 1 Siką.cl slk:ra. d~1'?no rozne~o rodza1u „'-l'J.le , wyipa,dWww . tak niestety c:z:~slycli w. po. 
odstąpien i a męza... ioz1 ma nowe powazną zmartwienie· robę wartosc1 2.0C-O złoty-eh~ , rze zimowe.1 
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~ „ciSiio~~ ~ {ffr:~:~(/g~ 
Dzlł I dni na&łflpnycłt! Poraz pierwszy w Polsce (równo- ZyciB pozagrobowa 
cześnie z WarszawJl). Monumentalny liłm (realizacji króla • 

~umor nlEdZiBIDY reżyserów Raymonda Bernarda. twórcy "Cudu W1lkówM p, t. na SCBRlB 

ŻDandybci wk~arg;-do mieszkanoia za 11 KS I'~ z n I\ TI\ R I\ K ł\ n o w I\ I Jedw:e;;::y~:::;{:;::;.~::~:~g: 
mo nego an 1era 1 zastrzelili 20. czy. 'I -
wiście w Chicago. wdowa, niejaka Luiza Mercier, która 

Chicagowska „Evenin2 Post" opisu- ilustrujący dzieie pięknei cy!!anki, pretendentki do tronu carów - cafy swój pokaźny majątek zapisała na 
Je szcze2ółowo napad i kończy sprawoz za czasów panowania Katarzyny n. .. . I - niezwykfy cel. 
danlc w tell sposób: Przepych i świetność wystawy walCZJl o lepsze z koncertem reżyserii l i!ry aktorskiej. I M!anowicie: na powołan!e do żyda 

- „Szczęśliwym zbiesdem okolicz- , . w rolach głównych: teatru ... spirytystycznego, t. j. takie~o, 

ności zamordowany zdeponował całą go Ed f , J h R d łf Kl , ftO"gB Oła' f fj.Ofd jw którym wystawiać się będzie wyłą-
tówkę i klejnoty w banku • . dzieki czemu y a O anne U O BIR· " cznie sztuki o problemach okuttystyt:z-
uniknął większych strat materialnych'~.„, '· Nad proqram•. ,,Jak sie robi farm". j nych. t 'd · · , .6 

** Testame·n przew1 u1e pom. mn. r ~ 
* OrKiestra pod batutą L. KAttTORA. nież ogłoszanie co rok konkursu na naJ 

.W pewnem miasteczku założono ka- - ł 1 lepszą sztukę teatralną, proparra.-.uJ·"·;::!ll 
b C ł k · · · b · Początek seansów o godz. 12, - Ceny miehc na 1-szr seans po i • .- ,.. , .... " 

sę pogrze ową. z on owie JeJ zo owtą · Dla młodzie_~v dozwobne. w przekonywujący sposób wiarę \v ŻY· 
zują się przy każdorazowym wypadku · cie pozagrobowe. Nagrody są bardzo 
zgonu wpłacać do kasy pewna składkę 'znaczne. Pani Mercier, która orzez całe 
na koszta pogrzebu. Statut kasv rozpo- • swe życie należala w f rancji do naj-
czynał się następująco: Drobi-0 ,.,„1- to' dz~ie bardziej znanych zwolenników ~iary 

„Ponieważ istnieje niewiele osób, Afii9 „ w spirytyzm, przewidziała sluszn:e. że 
którzy mogą sami !~ę po2rzebać„." 8prowdźc:ie c:zg oufomofg dobrze teatrowi spirystycznemu może dot~li-

• I .__ - -• y K-e· d•• inwalidzi do• wie dać się we znaki brak odpow1e-
Do lekarza zwraca się pacjent z na- : un-C:JODUJQ - _ 1 _ ~ . - · . dniego repertuaru... . -

stępującą prośbą: I sfanq nowe. biś•en~«:z.01e1sze budk•ł I Rzeczywiście - w sferach teatrat-
• - Panie. d?kto~z~, czy nie mógłby 1 Łódź, 29 .i.rrudnia. 1 . ~prawy t~j !li~ naleiv lekce~ażyć'. al 

1 
nych Paryża prze~owiada_ją, i,e teatr 

m1 pan. dać Jak1e~os sro~ka na o~zeczy. I Na ulicach naszego miasta iak rów- be w1~m wfa~c1c1elom au~oi;iatow, 1_11e- t~n z tego powod!-1 me będzie mogł speł 
uczcme,. ~le tak1e~o, ktore20 mogłbym · n!eż w przedsionkach różnvch lokali stc suJącvm się do przep1sow. grozi w mać swych zadan p:zez ca.ty rok. ~ot 
zaż.Yć dz1s. o 10. w1.eczorem z tern prze· i srnją rozmaite automaty, wvdaiące to- n,yśl _ro~~orządzenia kara ~rzvwny do na j~dnak temu t.w1erdzemu pr~ec1~­
św1adczemcm, ze Jutro o 4 nad ranem; \i.;ary po wrzuceniu monet. Posiadar:iy I W.}"'~ '.rnsci 500 zl., lu~ 14 dm aresztu, al- ~tay.r~ć arg~ment, ze .w Ameryce 1stme-
będzie skutek. · wiec automatv czekoladowe oerfumuią- b•J ouie te kary łączme. Ją JUZ od kilku lat az dwa teatry tego 

- ~l~czego akurat o 4 rano? - py- 1· ce- i t. d. Jednakże często si~ zdarza, że J *•* , rodzaju i prosperu~ą dosk.onale. . , 
ta zdznv10ny lekarz. automat taki Niejednokrotnie już zwracalismy u- Testament pani Mercier przew1du!e 

- Bo jutro rano o 5 wyjeżdżam du , psuje sit j wagę na szpecący wygląd budek inwa- również budowę specjalnego grna~hu 
Warszawy i boję się, abym nie zaspał. ! . ; . . :,, liozkich, stojących na ulicach naszego -teatralnego (su,ma le~at~ wynost aż 2 

•: t I po wrzucen~u odpo".V.edme1. monety Illv j miasta. Budki te poza nieestetvcznym I miUony frankow). ~hm Jednak gf!la~h 
Handlarz puka do mieszkania. Drzwi me wyskakuJe. , ~1emądze gma w prze- I wyglądem posiadają szereg wad. a prze- zostanie wybudowany, 1?rzedstaw1ema 

otwiera mu jakiś pan. P••stnych czelusciach automatvczn~go dcwszystkiem są ogromnie odbywać się będą w sali 1edn!)_go z· włel 
- Może pan ma Jakieś stare ubranie, Molochą'\ a oby:vate! ma .z. te1ro ... figę. niewygodne i niehi:;denlczne. kich kinoteatrów. . 

stare buciki, kamizelki, jakieś szmat.v, . Obec1_1!e specJalna kom1s1a ma prze- Sprawą tą zainteresowałv się rów- Mają one roz.począć · się tuż w lutym 
kalosze, kapelusze.„ - I piowadzic. . , r..ież władze stołeczne, które tak samo 11930 roku. 

- Nie, żona moja wyjechała P.rted i :'..Jrac1ę wszystkich automatow, I mają zamiar zmienić obecnv t".:P kio- I Jubif ousz słynnego 
trzema tygodniami, Jestem sam w m1esz· zr:ajdujących się na terenie Łodzi. W ra- . sków inwalidzkich na ulicach Warsza- : li ' 

kuliu. zit stwierdzenia, że automat źle funkcjo- ' wy. Specjalnie wybrana komisia podjęła rstysera Ekranu 
- W takim razie może oan ma puste neje, właściciel automatu pociC112:nięty zo 5ię wykonania tytułem próbv iednego · „ 

f;aszkl po wódce? stanie · - j kiosku z drzewa wydatnie oszklonego, 20·/ecie pracy D. W. Ori/fitha 
•„"' , d<., odpowiedzi.ilności administracyjno- , według wzoru zaakceptowaneg-o przez w Hollywood obchodzono. n. i-e<law-

S~rawa sądowa dobiega konca. Prze I kamei. radę artystyczną. Po wvkonaniu_ tego ! no uroczyście jubile'ijsz 2<l-lecia pracy 
wodmczący ogłasz~ ~Yr?~: I\\ interesie·. więc _fi.nr~ ut~zvmując~ch ; n 1~·~elu .rada a~ty~t".'czna ro~w,~zy ten ! sfy.nnego reżysera filmOwe~o 'Griffitha 

- Tr~y _lata wieziema. . automaty, tezy mozhw1e na1czestsze Kh p10Jekt 1 w zale~n?sc1 od wvmlrn,w pr~k na polu produkcji ekranoweJ. 
- . Dz1ęk1 Bogu - od~tchn~ł .z ulg~ sprawdzanie. W razie stwierdzenia wa- : tycznych powezm1e ostateczna QecyzJę. D. W. Griffith - znany dobrze rów 

oska~zony~ - Pozbyłem sie na1wu~ksze1 I dl:wego funkcjonowania automat winien, Wówczas dopier? kioski. te bvłvby wy- nież łódzkiej publiczności kinowej z 
troski„. ~. . być niezwłocznie opatrzony navisem l kcnane masowo t ~astą?1łv?v ob~cne. wielu filmów naj:Vyższej kla,s'y :-- _Jest 

- Cóż pan chci~ł przez ~o powie· „Zepsuty". 1 Byłoby rzeczą mezm1erme uoządaną, jednym z pionierow artystyczneJ , kme-
dzieć? - pyta z~lw1ony s~dzia. n:.:. klejonym na widócznem mieiscu, naj- r..by po zatwierdzeniu modelu warszaw matog-rafji. Największe- triumfy. "ś'Wipcił 

Na to o~p~w1ąda_ ?Sk~rzonv: kpiej tak, aby napis ten zakleiał otwo- skiego, projekt ten przvwedrowat rów- on w filmach, ·w . których g-Iówn.e role 
. - Od m1es1ąca .Juz zon.a zamęcza r · do wrzucania pieniedzv. , nież do nasz~ga. miasta. kreowała słynna Liliana Gish, wpro-

mnłe pytaniem, gdzie spędz1mv Sylwe- • -- - ·-· wadzona przez niego w świat X muzy. 
itr~ w tym roku„. , Griffith był pierwszym reżyserem. 

·„· o 1fg4u--· bonor~-..re który najgłębszym uczuciem ludzkim, 
Wystawa obrazów. Ganceizal za- Ił DY tłł..P WW najtaj.niejszym pulsacjom dµszy i serca 

chwyca się jednym z eksponatów. r.n„a·ocr:esowo.la Si4ę D, owarJo z sqdem potrafił nadać konkretne kształty na 
- lle kosztuje ten obraz? - zapytu- ..,. R ekranie. 

Je. .,, zeszg ~ Prasa amerykańska poświęci?a Grif-
- Dla pana wyznaczam tvlko trze· Pomięd:zy Rzeszą niemiecką a rzą-

1 
wvduje nadawanie tytułów tylko rzeczy- i fith'owi z okazji jego jubileuszu bardzo 

clą część ceny katalogowej. I dem bawarskim zaznaczył się ostatnio · wiście pracującym urzędnikom. Wobec , wiele uwagi. _ 
- Doskonale, a ile kosztuie katalog? wielce oryginalny spór o„. prawo nada- ! tego rząd bawarski będzie mU'siał cofnąć! 1 ••••••••••M• ... •••-• .... •M 

':'** wania tytutów honorowych. I na<lane godności tytularne, przyczem . -

1
: · ~ 

Gancegal jest bardzo wvbredny. Oto rzą·d bawarski sprzedawał za je·dnocześnie kasy rządowe będą musia-J ~ 11 I Tu. •..,. ;J •- ·: ·:-
Wczoraj w czasie proszone20 obiadu, odpowiedniem wYnagrodzeniem, po~zcze ty zwracać pienią<łz.e, pobrane nieoraw- ·u fJ.JJ...(]. U, •CM,G.(,}O' • •• .. 
gdy na stół podano jakąś potrawę, Gan- gólnym bogatym przemysłoweom t ka- nie za tytu~y. _ 9 -
cegal obwąchał talerz i rzekł bez że· pit~listom pra~? używan_ia tytu~ów,~ · 
nady: :,tameigo radcy , „rzeczywistego radcy 10 15 _ Na.Ooieństwo z Bazyliki Wi1eńsiki:el 

_ To jest dla świń, a nie dla Judzi. i t. d. . . . . •H••••••••••• ... MH•••• ... 9" , 11.58~12.0Q - Sygna.1 czasu hejnał · mariacki, 
D d R ki d t l komunika.t me<tereolo~czny, 12.10-14.00 - P;o-

Na to odparła gospodyni z uśmie· . i,zą· uszy memiec eJ opa r~y ra.n<>k symfon. filharmonii warsza·~skieJ . . 14.00 
chcm: Się w tych I?ra'ktykach r~ądu .bawarsk.1e- . Dgzurg opiek~ o konieczności poczynań i nakladow w go~po-

- Wi c może panu wobec tego po· go nar~szema kon~tyt~CJl - 1 zaskarz:rt . . . d.arstwie rolnem" _ wygi. inż. Woi-ciech · Chmie 

d i d ę · ? - Bawarię przed naJwyzszym są.dem pan- Dziś w nocy dyżuruią apteki-: M. Up;:a Jecki. 14.2-0 - MuzY'ka. 14.30 - „Uprawa gJ.eb 
ać e ną porcJę i;;twowym (Piot-rlrowska 193), !:. Millera (Piotrkowska 46) podmokrych" - wygł prof. Stefan B edrzyckl, 

~ . · . . b B j' W. Groszkowskiego (Konstantynowska 15), Pe- 14.5-0 - Muzy1<a, 15.00 - „Co słychać. o czem ........ „„ •• „.„.„ .... „.„ Pomimo energiczne] o rony aw:ar l i relma·na (CegielniaM 64). Niewiarowskiego wie<lzieć t-rzeba" - wygi. dyr. Szczepan Me-
wygral spór rząd Rzeszy, a to na teJ za (Aleksandroiwska 57-, s. Jankielewicza (Stary drzecki. 15.20-16.00 - Muzyka. 16.00 ,_ ~O 

Uderzenie krwt do irłowy, ściS1ka·nie w oko-1 · sadzi·e, że konstytucja niemiecka prze- .Rynek 9). (b) polskiej wypraiwie do Kamerunu" - opowie P· 
łky serca. brak tchu. uczucie st-ra.chu. porze- Leo;pold Jankawski. 16.20--16.40 - Muzy'ka z 
czuleme nerwowe. migrena. niepokój i bezsein- pły1 gramofonowych. 16.40 - Od"zyt I>· t. 
ność mogą hyć łatwo usuniete przy używaniu. · 

1 
„Znaa1i i nieznani śpiewacy Warszawy'' 

naturalnej wody g-orzkiei . fra~clsz~a-.Józefa.; rtaj"śmielszy fiłm na świecie · wygł. dr. Stani•sła1w Sunn ' ński. 16.55-17.15 -
Scisle dane naukowe patw1eroza,Ją, ze woda J Muzyka z płyt gramofonowych. 17.10 - „O 
franclszka-.Józefa w wypadkach zaparcia prz:.- j N •EWREINO\V ~łvnnv dramat.ur!! rosyjski de~iutuje I Marszałku Wielkiego Sejmu Stanisławie Mała 
tych chorobach, daje najlepsze rezultaiy. Żąda1. • Jl iako reżyser filmowy w obrazie . chowS1kim'• z powoou 12Q-ej roczni-cy zgonu. 
w a'1>tC1kach I drogeriach. li 117.40-19.00 - Kon<:e.rt papołu<lniowy revre-

' " zenta·cyjnei orkiestry państw. m. st. Warszawy ....... „ .............. e='-2•„.... ' ' p Ł o· D N o s c'' i pod dyr. AL Sielskiego. 19.00 - Rozmaitośd • ..,n,..;.,. ,,.,_1 • ~ I· 19..25 - felieton o zalotach w Brazylii - wygł. 
p.ivv, , "~ p. Janusz Makarczyk. V.58-20.00 - S:vj(lllał 

I czasu. 20.00 - Kwa<l.rans J.i1eraoki ,.Pojedynek 
pija·cki" Zygmunt.a Kaczkowskiego. 20.15 - Jak 

I P A TR POPULARNY, otrzyma.! nagrodę na konkursie radjo.wym? -
L wygi. Wac!aw frenkiel. 20. 30 - .Konkurs mu 

Dziś, w "iedzielę po południu i wiecrorem zyczny Polskiego n ?:Jja z nal\'ro<lami. 21.~ 
ęra.z w P"'n;ecl.7.ialeik wodewil S.tolza „ZA DAW-' w/g znakomitej E z o LI 22.l5 - Słuchowisko z Poznami a. 22.15 - Ko-
NYCH DOBRYCH CZASóW". Ś · • a munika·t:v: meteorniogiczny . . po•Jlcyjny, spor-

We wtorek o gocl.mnie 8.30 wiecrorem (Wie- powie Cl towy, 22.25 - „z dymkiem papierosa" - wyd. 
n6r Sylwestrowy) pre-miera a•cvwe«r>łei krofo- . p. Zygm. Kawecki. 22.35 · - Komuni1katy PAT. 
ehwiti framcuskfoi „PAN NACZELNIK, TO JA". l 23.00-24-0Q . -: Muzyk~ tane~zna z „Oazy". 
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Nieboszczyk-ojciec pisze do: f~d'Zirii:~., A 
%rnorlu pr~~d lflf lallJ SJJD DJroco1 

•• do nlaff:i... R · 
Dwie historja żywych nieboszczyków wśród amig.racU polskiBi · 

. Zdarzenie, które zairaz apiszemy, już kUika dni przedtem, także w kołach . slkiani. Otóż wszyscy rodacy,i'.ko1e0zy 
brzmi dziwniej. jest bardziej wzruszają-I pols1kich górników we Francji. j uznali, że t:opielec je'Slt ich towarzyszem, 
ce, aniżeli film i ma za widownię ~órni- Jeszcze w kwietni.u bież. roku w Va-

1 
który zn!knął bez wieści. . 

czą mieijscowość francuską Saint Omer. Ienciennes, w kanale spławnym znale- j Sprawę uznano więc za zamkniętą. 
ściśle r.aś mówiąc, rzecz rozgrywała się ' ziono zwłoki jaldegoś mężczrżiny, jak się Wdowa piocieszyła . się i znalazła sobie 
.w kawiarni w Qwvrais-chan. j domyślano, cudzoziemca. Aby p.rzekonać jtllŻ zas,tęip,cę }>.!). i:'P}Młym m~.żu, gdy nag A 

W kawiarni tej pewnego dnia w ubieg się, kto to ~inął poliqja ogłosiła fotogra le, w os..tatniich dnia·ch, syn jej otrzym~ł 
łym tygodniu znaidowało się niewiele fję zmarłego w rozmaitych dziennikach, Hst z Bel·giji, w którym mu ojciec donos1, I 
stałych go.&ci pomiędzy zaś ni.mi jedna między innemi i w dzienniku polskim. że nie móigł wyżyć z roną . dlatego .u-

1 

kobieta, jll!Ż ~taruszka. j Po p~w~Y'l.11 czasie ~łosiła się i~ina 
1 
c~ekł o~ nie1 na ~iemię. bel1gijs1ką. W hf-

Do kawiarni po pewnym czasie z Polek i osw1adczyła, ze w fotogra~i po cie znmdowała s1ę prosba o przesłane 
wszed'ł robotnilk górnik z pomiędzy p0 _ ,. znaije swego męża, który o.cl pewnego dokumentów, ażeiby się móg.ł .prawidło- I 
laków, którzy ~ okoHcy pracują, c~asu przepadł bez wieści. Na. tef podsła wo zame!tdować w nowem mie1s·cu zairob 

Nawiązała się rozmowa, w któr · I wie dan,o wrz,ędowe 'P{YZWolen"e na po- ku. . . . . . 
· d · · · . . :n_ • ei wył órzeiban1e zwłok. · W pierwszei ohw1h myślano, ze to 

razono z z1wieme ze gorn1JK me wyg ą. "' p . . h d .„ , 'lk · .1- • • „~..r·ik · 1 b d · · d p I k ' cmewaz c o zao tiu o g.orn1 a, JatKas mLS•Lyil ac1a, a. e a anie pisma 
a Rn~~·lk a. d · dz' ł t z 1 więc policja w daliszyich swoich docho·dze l wylkazało, że pochodzi.niewątpliwie z rę 

. ~ ~-·tpo~et ta na 0 ! . ke qn · niach przesłała fotografię topielca do I ki neikoiJDO ut-Opioneigo, a dochodzenia 
ł ~te. wie, .KIJlll JT ~~f,~110 i .l~ s~ę tej kQłpalni, gdzie przepadły robobn'lk 1'.ltl"a pohcyjne sitw'.erdzity, że przepadły gór­
~eJ~wb ~z~a. 0 ~~ ~a::uę a, ze cował wraz z innymi emi•grantami pol- nfilr żyje i istotnie znajduj·e się w Belgji. 

. , ar o a"Y'no, ?1c1ec 1e6 0, por.zu wte MH** 9M "' mMW&&!m".;mm• tt •MJ•M Fl«lfaH!!D 
ciwszy mat.'lcę, z mm, Jaiko z trzyłetn1m 1 
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Jak prasa sowiecka 
informuie swych czytelników ~hłopcem, wyjechał do Amerylki w rokuj ~, tljQ.f. IP""IJ e.1•0 ft0 tf:.-,.·,.,, •• ~ 

1885, właśnie z teij miejscowości, w któ- . :::; "1 'ł"" I' "1•1V ..._,„ ~ • 
!'ej się obecnie znajduiil. I z ieuo no 'Amerigk„ przupada Sowiec~ie piSf'.10 „T;~ct:· z dnia 13 

Zaraz po przybyciu do Ameryki, oj-1 . 26 ilgsiecg b. ~·podaje do ~1ado~osc1 sw_v~h czy-
ciec umarł. Sierotę przyijęli w 51wój dom . . · · -L · • „ . . . tt lmkow następujące w1adomośc1 o rze-
. d t , 1. p 1 któ b 1. ó . Międzynarodowe bmro pracy w. Oe- NormaJ.neJ go<l'zm1e robocze1 ocLpo- kC'mych ofiarach białego teroru" w kra 
1 a op Ol\ a 1 o acy, rzy y 1 g rnt- . ) b . · · · · k I · d 6 k d tel"e zy " 
lkami w Amervice. Wyichowali go i zrobi r.ew1e og1asza o ecme ruezmrerme cie ~- 1 wia a se un .owa pr.aca w a 1 r pr jach buriuazyjnyc_h. Według tvch da-

l . gó ,d_· . W Am ...... .l b ·we dane statystyczne dotyczące rozwoJU 1 ostatecmem nakręcaniu obrazu. nych w okresie. czasu od stvcznia do 
1 rn11Ktem. eryoe "'wuno mu Y · J k" k ł fi 1 K t odUJk ·· d · na ' 
ło jednak znaleźć w o>Statnioh ·czasach ' 1 przysWz eg~ ierunt .uhpr:zemys uhr m.0

1
-1

1 7 
oskz Y _pr t CJI .• przytpa aJące. . l ~rześnia b. r. w krajach kaoita!istycz-

. · . . . ł ł . lłó . , wego. yp1ywa z me , ze z c wr ą e se uniu, w1ącza3ąc w o, rozumie srę 1 n''Ch zabito J"akoby 89 033 i raniono 
:1a1ęc1e, a pomewaz s ysza, ze w 5 rn1- . dz . f"I d' · k . b ' tk' k ~ to -..o y J ' ' • 

ctwie francusllciem chętnie s1Prowadza v.npr:owa em~ 1 mu. zwrę owego ezro- wszys re .osz:y przygo w_awc:"', w - 26.6GS robotników i włościan i ie, prócz 
. oboi 'kó PoJakó •. ł d bocie ~uzY1kow orkiestrowych w Sta- no~zą _przeciętnie po~tug wylrczen amery- kgo aresztowano 62228 ludzi. Pozatem 

się r „ . 1:1 1 w w, . pow~oci ą nach Ziednoczcmych wzrosło od roku kansk1ch 1000 dolarow. ' . · · 
Frall'C'lt 1 J~ko Pol~k, w te1 właśn:e ok?'h 1928 0 150 proc. z 57 tysięcy egzystujących ·na całym ~ kra3ach powyżs~ych miało s1e odbyć 
C'f zaan,gaz.ował się do pracy w Jednei z I Z 4 miljardów dolarów inwestowa- świecie teatrów świetlnych posiada Arne- u4~ procesów pohtycznvch. w których 
k01>aló. . . . . 'nych na całym świecie w przemyśle fil- ryika 26 tysięcy (8 miljonów miejsc), ~ ymku skazano, rzekomo. na śmierć 

. , Opowi~da01~ g~rni~a wzib~dziło sz~ze mowym, polowa przyipada na Stany Zjed Niemcy 5 tysięcy, Anglja 4000, Francja Z.155 os~b. . 
g?'tne zaci~awieme siedzą-cei w kawiar noczone, gidzie przemyst kinematograficz 4000, W1oc.by 2000, ttisz:paqja 2000, Ro- PodaJąc podobne fant~stvczn_e .1 cał­
ni ~rusZki. Zaczęł_a .mu. z~dawać . PY- 1 ny zajmuj.e trzecie miejsce po produkcji sfa 2000, Szwecja , 130, Czechosłowacja k1em "'.yssane z p~Jca w1adomosc1, pra-

. tania ~o d? szczegóło~, 1a,~1~. ~am1ęfa- automobilowej i .konserw. . . 1000, inne kr,ąje poniżej tysiąca. sa soV:"1ec~a. pragnie prawdoood~bme u-
o ~<>n~ 01o_u, .a odpow1·edzi gornika wca Francja operuje 80 milJonami dola- Przy wykonywaniu obrazów filmo- spraw1~dhw1c . wobec. ła~wow1er?yc~ 
le 191 nie dziwiły. rów. wvch jest zatruidnionych w Stanach czytelników, me pos1adaJacvch mneJ 

Natomia'5JŁ górnik mocno był zicłz:wio Anglja 250 miljonamf, JapQnja 60"mą, Zjednoczonych 225 tysięcy wjilkwalifiko-1 możności informowania sie. iak prasę 
ny, kiedy Po slkończone·i rozmowie ko- Niemcy 200-rna. . wanych wbotników, .30 tysięcy pomocni bclszewicką, masowe egzekucje, doko-
bieta ze!"\\'ała się z krzesła w wiedlkiem / W roku 1927 wYProdukowano l_ącz- ków roboczych i wiele tysięcy artystów nywane na terenie Rosji sowieckiej. 
~odnieceniu i o6wiad~zyta mu, że jest· nie na całym świede 1859 obrazów, z i IiteratóW.~ •Jq , ,.., L . . , ..... „••••••••••••••••••••••••• 
Ftan.cuz:em i iei synem, kitórego ona od czego na Stany Zjedmoczone przy.pada We Francji dkofo tys!~ca artvstów CZY TAJCIE 
44 lat uważała za umarłego! 1743, na Japonię 404, na Niemcy 278, IJa filmowych, ty~ąc techników i 4000 sta-

.. •.• Ros.ię 151, na Ang-Jję 106, na f'rancję 7.4, tystów. W Anglji .Per:pie swe utrzyma- ,,REPUBLIKĘ'' 
Druga podobna historja rozegrała się na Chiny 57 i t. d. . nie z filmu około 70 tysięcy osób. 

,•••••••••2m:w1111m•m11•••••••llMfil1„ I Czyżby do!Jclór Rober był szaleń~em, Kryspin nie mógł ipohamować ~ozipie. 

I ._ ' któ:ry mordował; jeidynie dllat.ęga, by dać rającej go ciełkawości i, mimo, i:ż ta ~d · ·,,lllE: .. IDZIJłlNI''·· "" - 1 ujście · siwoim zw)"I'D~niałym inlS'ty.nlktom? na diramatyczneg'O napięcia chwila nie j Nie, to jest .ni~~Hwe: przecie "Nie- nadawała s:ę byna?mniej do podobnei to 
„ /.wi4zfa1ny" pq,ys,łał. ostrzegawczy li.st w.arzysikiej pDgawędlki, zwrócił się do 

dcłktornwi .Roherow~1 · 1kitóry on, Krysipin 

1 

cz.łowielka ze szramą: 
..._ li"' 0ig!ląidał na V{ł.asi,!le q·czy„ W mózl!u de- · - Kim !J>an jest wb.ściwfo?„. Bo pań 

I 
tektywa zr.odziła się myśl, że dQlktór na 

1

. ska rola ·w .tej aferze ies-t dla mnie nieco 
- NOWY SZATAN tODZI gle oszalał, że dramatyczne wwad'ki, źagadlkowa„, 

/ozigr:y~vafące-. &ię- ,~Giko_ła;i,egti os.oby o.

1 

.. ~o~i.sarz Be.lim pOŚ{pieszył :r. wy. 
POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO. "'· ·'kleibrały !Wf' P0P'l'Qtttu· rozwn. · , · Jaśnieniem: 

_ Gqy my~lał ,ą tem WS~Yl§tkiem,. w gło- - Korai~aT"z Górslki z Warszawy, I NAPISAŁ, DLA .EXPRESSl:t" JAN STAR wie jego p'ow9tawał za.nięt iak· po owym l osobisty mój przyj.adel, który wyświe·tlił 
a. prupierosie. Skąd się tu wziął tkomisarz j S1Pnwę „,Niewidzialne·go"„. -.•mam••••••••.Di\miMikE*Elml•m•••••1111•1!" Be.U'n ,w· tej ni:ezwykłeij, charakteryzacji 7 - I który podstęp111ie dosfał s.ię do 

56) ~ mę:OCzy.~a ze szr~ rya prawym po- i ~o,jei Qilganizaoji - d'Odał ze z.łym błys-
Doikt6'r Rober stał przy stole, tirzy- mówił doń dolktócr RoSei - bo za chwi- hcillm, i}Qtory był pirzec1~ 1ednym z człon, k11ean w ocza<:h doktór Rober. - Ale już 

maią-c w wyc:ągniętej ręce rewolwer. U- lę ipirZeniesiemy się ws~cy na ~ambą k~ grożnef s·:ta~ han<llarzy narlcoty1ka- j dosyć teij miiłej p0gawędlld, moi pana­
.ta ' jego wykrzywH po~ardliwy uśmiech. stronę świata.„ I wy, mai ipanowie, kt§- m1? Stanowczo, d_o}dór Ro•her positradał wie„. BvłJbym m()IŻe postąp:ł inaczej. to 

- Co to znaczy?„. - wybełlkotał rzy nie pozwoliliście mi wyko.nać moich zmyąły, a.J'bo on, Krys:pin. Złapał ·się tej '. znaczy puścidfbym was z życiem, ale ~.ie. 
Kryspin, uczyniwszy kraik naprzód. Na planów i ja„. To was pow'.lllno trochę po swojej iJcO',ncepoji z zadekłym UU'orem st·ety, n.ie mam nadziei na wrdostaniie się 
twarzy jego malowało się bezgrani.<:z:ne cieszyć, nieprawda? Nie będzie wam tonącego czbowieka, który chce się ll'a- z te·go kola, !które mnie 0pasało ze WISZY-

przerażenie. · przykro, ż.e „Niewidzia.Lny•' tpozosfanie tować za wszeLką cenę. sf.llóoh sfron„. 
- Stać! Ani krdku daijieif - za- na tym ~iemsk.im padole i będzie .<lale.j I - Panie d~toTZe,. - zwi:ócił s::ę. d.o .Chmura gniew.u przebiegła p-rzez jego 

brzmiał stanowczy głos Roibera. - prowadził swo01ą pnestępczą driałal.

1
1 RQ1beira .g·łasem Jak mógł na1S1Poko1nie1-1 obhcze. 

ZwTaca.m panom uwagę, że będę strzelał I ność„. Tak jruk tu fesiteśmy, poiedziemy szym - Nię"C'h pan opanuje swoje ner- - Ja n.ie dam się wziąć żywcem, _ 
bez pardonu, o ile zauważę jaikąkolw~e.k razem do Bozi„. wy i odłoży rewolwer, ·bo to nie ma żad- I mówił daleij, spo,glądając przed si·ehie 
próbę rlekceważenia mojego rozkazu„. Zaśmiał się safani<:znym śmiechem, nego sensu„. Przecie pa.n nie jest "Nie-, ponuro - a sam rozsfać się z tym świa. 
Panie KrysipJn! Proszę :natychmiast u- który przeiął w;c;zystlkich dreszczem gro- widzfalnyan''.„ tern również niil chcę„. No, moi panawie 
siąść na ikrześle ... Natychmiast, bo„. zy. Czyn:lł wirażenie szaleńca, owła.dnię- -Komisarz Bell'.in wyibuchnął głośnym I uwa!la.„ 

Dete>kityw cofnął się i wypełnił ma- tego manią morderczą. śmiechem, wołając: Wycelował rewolw~ w głowę 01-
· c~inąl·n:e żąd~nie <lOl~toira. Pełnym. zdu- .Niikt z. obec~ych nie mia~ narroniei- . - Pan. jest rzeczywiście pys~y, . P~- d~1burga, ~tóll"y po~szył się niespo'k.o.j. 
miema wzrolkiem spo~rzał na kom1sarza szei wąbpltwośc1, że Rober nie pusz.cza me J<,rysp1n„.. Mw;zę ipana konte<"znte I rue na krzes.le. Krysipm poczuł pll'Zeraźli-
BeiNina, na Old.en·burga, :poczem zwró- słów na wiatr i wykona swą strais.Zliwą nrzedlstawić do awanw„; Ha-lia-ha„. wy mróz w oilooliicy seTca. 
cił się do Ro.bera: gll"oiibę. I Shei1rok Ho~es„. - Czy mo.gę ipana 0 coś poprosić, pa 
-Więc pan? ~an jesit .. 11Niewidz~alnym'~? .s~ua~a ~yła. bez wyjścia, bo;wiem - DaV sip?J<ói -:--- odezwał .się Olde~~ I· nie do•kitQ.rze?_ - zapytał nagle. 

- Ja, panie Kryisipin„. Widzę, ze , N:ewidZ1alny n1e QIPUSz·czał aru na I burig, zwraca.i~ :Slę •do Belhna - Nie Rio·be·r spoJII'zał w jego stronę. 
t.rodttto panlll w .OO uwierzyc„. Niez:mier- · cihrwidę ręlki z rewolwerem. możeisz zaprzeczyć, że pa<D KryŚpiin od- - Słucham, al.e mów pan p1rędlk10„„ 
n>ie żahJJję, iż nie będz:e pan mógł uczy-! KryS(llin nie przyszedł jeszcze do siebie niósł równid; niepoślednią zasdlugę p.rzy Bo jeże.li gl!'a pan na zwłokę uiprze-
nić użytlku z tego sensacyjnego, jak mi po 111iesamowitym odkrydu i spoglądał wyhy-:iu tego łotra„. dzam„. 
się wydaje, odkrycia.„ Ani pan, ani pań na Roberta szeroko '!'ozwartemi ()ICzami. l Teraz K:rrspin był iuit rope-łinie zbi1y - Nie - odiparl' Krysp:ltl - wiem 
&cy przyjadele„. Pair.ie komisarzu, ostroż W g'łowi·e n'.e mogło m'll się pomieś- z tropu. Spojirzał pytającym wzr()lkiem bardzo debrze, ż.e jest fo beZ111adzieine„. 
n:e - s!k'.er()IWał rewolwea- w stronę Bel cić, by ten wiecznie zahukany, niezarad na R-ó•bę.r.~. z lktórego ·ust n'~- .schodził ani Chcę tyl'ko pan.a !I>rosić 0 inny rodzai 
lina - Nie sięgaj pan do kieszeni, bo ny starszy pan, drżący na samo wsporo- n~ c!!iw~_j~ce~.aż!l'Cy uśmie·ch, , ia!klby śmierci.„. 
tam niema bron~.„ Byłem o tyle przewi- nienie o "Niewidzialmym", miał być wła ocz.oelkuJą<: odeń wy;iaroień. P·rzecie .czJlo- .. W la·boraboll'\juan zaleg'ła śmiertelna 
dujący, że wyiąłem j.ą panu zaw·czaw„. śn.ie tym uu:>iornym mordercą tyfo Judzi? wjelk ze szramą był członkiem szajki dsza. Dok,tór szachują·c ciągle rewohve-

Bel1in za.gryzł waTgi i burknął coś do W jaki &oosób po1rafił ~rać talk dłu- · „Niewklzi·aliflego"„. Nilkit inny, tylko oni rem trzei.::h męŻ'czyzn, odezwał się po 
sieb'e pod nosem. go swoją makabryiczną komeciję, tuż pod pak()IWał go wówczas do wor:ka„. . i chwilli namyisłu: 

- Na ni<:. n,i~ .1ld84zą si~ pańsil<ie 1 ie·go wytrawnym okiem deiteiktywa 1 j . -:-- Co . ~~~zys(lloo . ~~ ,ZJJ.aC:fYć? ·-.,. ' - Proszę, wyibiie;z pan ·rodzai śmierci 
'1ed<:Ze zdolności; pame komasarzu, - Pozatem - zuipełny brruk motyw6'9'. i pytał sam s.eiM1e. - wecY.e sweg'o uznania„.. (D.c.n.). 
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wytwórni rir~t National Pictures 
Majestatyczne a.rcydiielo amerykańskiej Królowa bez koron • _, I Dramat mlloś::I, łez I chwały. Zawrotne. porywaJace d7.le.Je nah>łeknle!iiszd kobletyt Pod stopy której arystolu:acJa j 

s wiata. mo1ui I dyplornacj rzu ;ałi swńJ 1 11ają11:k.iowa sławę i honor. 
-: W roll Lady Han1ltton CORINNE OlUIT Il li, w roll admirała Ndsona VICl OR V 4kCONI. 
• Wyjątkowo piekna llu~tracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcja A. CZUDNOWSKl!!OO. «plewna w '11'l'kona~lu śp1"9 

Dzlł ł dni na•t•u,nvch wte kl 'i kl I 1 R6t ń ki J 50 gr I ) "I 
•w•ąteczny prog•am 0 wacz operowe ny a 5 e' Początek s;ian!oÓW o godzinie IZ-ei w poludnłe. - Ceny miejsc na pierwszy seans • 11 • ... „„„ ... llml .................... „ ..... „ ... 1m11 ... „„ .................. „ ...... „„ ......... „„ .... . 

Klejnot polskiej produkcji filmowej -
pierwszy film polski obyczajowy p. L ,,Szlakiem 

'1•ywoła1 najwleksze uznanie prasy calegn świata. 

Hańb 
,, 

W rolach głównych polski Jannlnrs DOGUSlAW SAMBORSKI uluhlenica cale! Warszauy MARJA ~1ALICK4 oraz n11fw>bltnldsł 
artyści polskie.ro ekranu i sceny. Największy .:iramat. poświecony tysiącom zhai1b10ny1.h, de•n~kując:y najbardziej ponure tajemnice hanJlu 

żywym towarem w XX wieku. 
Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. - Pas se - partout oraz biletv ul~owe bczwzrledn!e nlewatne. - Dla unil<n iecla natłoku dyrckcla 

uprasza o łaskawe prZl'bycie na wcześniejsze seanse. W sobote I niedziel~ po.:zattk seansów o 1odz. łZ w poł., od lZ-eJ do 3-el po połudn iu 
w~zystkie mieisca pn I z!. 

Powlekszenle się gru<:zotów tłuszczowych I lupiei powoCluJą ~cle­
śnienie korzonków włosowych, które z biegiem czasu zu.peł.nie obu­
mierają. 

Silvikrln - kuracja - włosów (!) R. P. ł opntentowana prawie 
we wszystkich państwach kulturalnych usuwa lu,pież l wytwarza no­
we uwłosienie nawet w wypadkach łysiny. 

Po osiągnięciu - również przez lekarzy - zbawiennych wyników 
Sllvtkrin - kuracja - włosów uważano za ważne zadanie z bo~a­
tyc:h w siarkę sk ła tlnrków Sil vtkrintU wYtwarzać też środki do pielęg­
rrncji włosów. Wodą na włosy do c<>d·ziennego użytku Jest „Silvikrin -
f luid" a proszkiem do myciagłowy 3 - 4 razy w miesiącu jest „Sil­
vik rin - Shampoon". Wielkie znaczenie ma bowiem to, ie środlki te 
wzmacniają energję porostu włosów i zapobiegają tworzeniu sie łu­
pieży 1 tern samem wYPadaniu włosów. 

Dla kaid-cg(\ czfowleika, d oającego o swój dobry wygląd, bardzo 
watne sa wskazówki podane w f\siąice p. t. „Włosy, ft.:h wyipa<lanie f 
odras.tanie" z słowem wstęp.nem profesora Dr. med. Lipliawskiego. 

Beiipłatnte 1 franko otrzyma WP. wymienioną broszurę oraz prób 
kę „S!lviikr!·n - Shamp-oon". Prosimy tyJlko wyciąć poniie! 'l!Dliesz­
czo.ny k upon i przesłać do 

Sllvikrln·Vertrłeb, Gda6sll 434 Bottchergasse 23127. 
Proszę o przestanie ml bezpłatnie: 
1. Książ.kę o 30 stronicach p. t. „Wtosy, ich wypadanie i odrastante• 
2. W ypracowanie naukowe pierwszych powa~ lekarskich. 
3. Pl~ n leczemia Silv~krionem z red. przez prof. Dr. med. Lipliawsklego. 
4. Próbke Silvikrln. Shampoo~ / 

Imię i nazw.- ut i L. domu·----..-----

Mieiscowość - Poc:ita ---------

LECZNICA Dr. med. NA NADCHODZĄCY Sylwester wypo-I 
I '1 ~ l ~ • i y<-zamy smoki-ngf I czarne garnlturJ•. , 

·' LEKARZY SPECJALISTÓW 0\il RUJ11[l D. Kartoń-:kl, Piotrkowska 126. 
, GABINET DENTYSTYCZNI • ~ H U ft O~RODNICY uwai:a! Wicik; w:vbór 

PRZY Q()RNY M RYNKU C'ł'or skórne we- okien inspektowych I szkła okiennego. 
Plotrliowsłla 294 tel l l2·89 ne 1~zne 1 płc•owe Nowozarzcwska Z, I. fiszer. telefan 

• . • 186-70. "' 1 
(przv 11rzv~tank:i tramw. pabJ:inlckkhl (ons!anlymnka 12. · · 
Czynna od IO-el rano do 7-ei wlecz Tel, 55-52 Doktór 11·-11· 
w niedziele I śwleta do 2-eJ po poi Przymiuie od 9-t t I . --
Ws~ystk.le soecjalnoścl · ' dentvslvka od o-8 o a pa6 a~ nnnwf (I 
J(:1f'11cle świetlne. lhmna kwarcowa od 4-5 U ~ 
eltiktryzacla. Roent2cn. szczepienia . ' DOkl6r 
analltv (moczu. kału . krwi. pJwocrn Da ninamotnvcb •pecialista chorób w • 

. wvdzlelln ltd) , Ooeracie. opatrunki. C:ENY LECZNIC. •kóroy.ch. wener~cz nJbnw Y'b I 
Wlzvtv na miasto. Porada 4 zł· nycb 1 moczoplc10- U n u ~ft 

Forada del)tvstvczna oraz wenero111- Dr. med. . wvc:b 
slczna dla chorób skórnych l wene· ' -otrkowska70 

.s il;~e. ~f DJ'hnJRlJ (r6!~1:~r~;1:~~1a1 
- · ~ • lJ U~ yil Przy1m1.11e od S.Jo 

Okazja l Moniuszki 11, do 10.30 rano. od 1 
te 'efon 63-22. do 2.30 pp., od 6. 

oa nadch odzą ce ŚWiEła •choroby ~kóme do 8.30 w., w nie-
polcca w wi e!kim wvbozze 1

1 
wenervczne elek· dzielę ! jwi ęl~ od 

OBRAZY rodza jowe i reli~ ine, ręczne trołerapia. 10-1-ei. ~ddzaelna 
malowane. oraz LUS fRA. Przyjmuie od 8-10 poczekalnia dla pań 

Oprawa PortretoUI, własna pra· od 5 - 8 wieci ' 
cownia ' A ,'{I w niedz. od 10-12 Dr. med. 

CeAlelnlana 25. 
Telefon 126-87 

Specjalista clio 
rób skórnych 

I weneryc<Jtnych 
Elektrotera111 a. 

Leczenie lampą 
kwarc:ową. 

przyimuie od l!odz 
8-2 i 5-9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 - 6 

llonstantyńowslla 32, ról! Gadflsk'el 
A. PRZYBYCI H. Dr. med. · 

O O KIOI HEbhER 
m~wi~UKi oddzielna poc:zek. 

;pecjall~ta c'1o lRUD(RJKR P Kr .. o •. •••••• . . 1nger ·~~~~9;!"2 
rób skornvch ff il ff fł 
wenerycznvch 
i moc:zoplciowvc:b 
ul. Andrzera 5 

cborohv wenerv~ne itlcńrne 1 "los6• przyjm. do 10 rano TeL 159-40 
ANDRZEJA 2, TEL tl2-28. i od 4-8 Przy1muie od 8-11 

Lec:rerue .„moa li w dr -uwa. .malin dla pań spec. od 4.5 1 od 5-9. 
kr wf i wvdz1elin Pr LV 1mute _.:odz1enn.ic: w niedz. od 11-2 PP· jw niedziele i święta 

od 11- 1 1 od 6- 8 w. w medz1ele 1 dla niua.noinytb od 9-1 

mosk ewskiego 
konserwatorium 

ud.riela 
le-<c ti gr11 

fortepianowej 
vvschad11 .a 7 ..: 

m. 19 

łw1eta od IO do Il. Oddzielna pocze· cei:7 lee: Die I Oddzielna poc:ze• 
ka.iii.a dla oal\. · kalnia dla oan MM 'li> 

Od 1-Z w Le;:znfc:v (Piotrkowska 6Z) ------ IRa 

~ „ • ~ _-:.· : • • „ ~„ ; :: -1-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

,,SPLENDID'' 
naru!ow.cza 20. ł'larutow'cza 

Dz . ś i dni nasł«łpnych. Fenomenalny ftlm śpiewno-dtwi~kowy, 
który ol~nił cały świat 

SPIEWl\J~CY 8111\ZEn 
Dram t wesolka, który mu..;i buwi~ tłum w ch1Wili gdy serce mu pęka 
Film śp ewno-dźwit:k wy, który miesią · mi jest wyświetl •ny w całym 
Śl.\ iecie - Film śp 1 ewno-dźwięko ~ y, który 1ut 3 miesiqctt jest wvś .detllin y 

.na ekranie kina .Splendid" w War:>zawie. - f'itrn śp :e~nu-dt"'i~kowy, 

którego rolę tytułowa odtwa- AL JOLSON 
rza znakomity aktor świata 

Botvszcze tłumów obu półkul, Cpiewalc o alcsamitnym l!łosie -rwanT .~zaliapinem filmu•, 
Wzruszaiąc:vm do łez partnerem Al Jołaooa sonuy BOI" (SLOl't~Cc:.HOJ. 
jest oaimlodszv aktor świata zwanv n 11 lrt6reito imię nosi 

piosenka łpiewana i grana obecnie przez cał4 Ameryk• i Europę. 
PONADTO: Abe Lteman I lego orkiestra Jazzbandowa a new-Yorku. 

Dził 4 seanse. o fodi. 3 30. 5.45. 8 i lO wleci. 

Film wyświetlany na apara'acb lirmT Western Elec:lric C<>mpanT• 

. , ' .,. '" .. ,.. . . . " .. ~ ... ~- o lr\ '4" „.) : „ ' I• • • 

J.!. „ 
-
-~I ,. 

. ~\\-~\A . DA\Ąr~°' 

• 

której czarowi nie potrafi oprzeć sie 
żctden mężcz.yzua 

w erotycznym filmie 

„Pod pręgierzem hańby" 
najblitszy przebój 

.,CASlllA„. 

~e~l~mJ iwietlne w Por~o Kolei1wym 
Na mocy kooce~ji, wydanej przez l\•AGJSTRAT m. tODZI urządzamy 

reklamy !wietlne na słopacb miej!kieao parkanu, 
ołac:za 111cego Ol!ród Koleiowy ze słronv ul. Narutowic:za. Kili1bkiel!o i Slcwerowej 

Park Kolejowy znajduje się puy samym dworc:u. między trzema oajruc:b­
liwsiemi ulicami na~zel!o miuta. 

Reklamy t.wietlne, wykonane nafestełycznłef, ołwietlone będii od 
zmro1u1 w przeciągu całej nocy, 

ReU;ima hrlelha jest tania I celowa 

6·110 SterDnla Nr. t, lel. f2C·ll 
I~ 

I 



• 

... -- - -- ·- ---

r~Iędzynarodowy turn:s; -f~n'ÓrDI~(~ s~errni~rl~JJ 
hokeiowv w Barcl?lonie n- I ._ tD &. f • 0> • 'T ""' 1 fa svortnwe w kraiu 

'W 'f'al"<"elonie C1&ywa się międ:r.yna- '""O ~HO·-'- H~c„o• Ofl10ł:JO•-:JJ•UfnURJO•....., U;;;OS 0 "' Dzls:eisza niedziela sportowa upłynie 

Diislełsta f m~rszy 

rocłowy turniei hokeja zicmn0\!o. Do- Cze-::hosłowadki Związek Szermier-1 sikie~o Związku Narciarskie~o dr. Ruppe w kraju pod znakiem hokeia lo_,owe~o 
tyd1czasow~ wyn~ki są 1111stępujące; I czy organizu.j-e w Pisz<:zanach m · ędzyna powinien pomyśleć przy tej spvsvLnośd, we Lwowie, Poznaniu, Waraszawie i 
Niemcy - Austria 5: 1. Holandia - rodowy turn 'ej szermierczy. Między 111-

1 
czy na przy.szłość nie dałoby s:ę zor~ani ! Krakowie rore~rane zQSłaną towarzys­

S„wakarja 8.0 i 11\szipania - Francja nemi ma się tam odbyć czw·Jrmecz t"l.ll. zować stałych turniejów słow11ńskich z I kie mecze hokejowe. W Zakopanem PO• 
3 O; lli~zrania - Austria J:O; Niemcy - 1 ska - Czechosłowacja, R .imun1:i i Jugll udziałem Cze chosłowacii, Jug,,sławji, za otwarciem stadionu sportowego, PPO 
Francja 8:2, Belgia - Szwajcaria J;O. I sławja . Pertraktacje w toku. Prezes Pol i Buł~arji w m:ejsce l~ll!llu111i. dziewane jest rozegranie kursów sko-
* •aWWltl&a~ IUlm. !N!PNW:PM!fi ; DMi! l* łllj!!!r1l8lZZ ków. Na śląsku · odbywać się będ-l w 

D najsilniejszą reprezentacją boksErską Polski 
Sewaryniak i Stibbe pominięci w składzie reprezentacii 

dalszym c'Ągu mecze pilkarskie, zaś w 
lodzi rozeg.ane zostaną towarzyskie 
sp0tkania w piłkę koszy ko wą i siaWL.u. 
wą. 

nastuia gra 
w lvaorzodzie (lipiny) 

S..potlrnn1e z Niemcami w dniu 6 sty- wa~c;- -:- i;iozMtają: n:·estartu~ący cd . sze- · n?~ywać .. W, taikich wa1:11t1'k~ch, w Je~- NastuJ.a, który jak wiadomo pr:z:ecł 
cz.nia bę.dz:e próbą o!!niową dla polsk ie- regu rn1 es1ęcy Glon, dosyć zawsze n1epe- ' k:e:1 mogJibys.my nawe·t hc:zyc na zwyctę . niedawnym czas·ern otrzymał wykreślc­
io pięściarstwa. Zda;emy soL'e dosiko- wny Pyka i ewe_nfoa~ui~ St.ę.p.niak Tu s~wo;. podobny układ powinien przyczr,-l n:e od Cramyich lwowskich za pami.ęŁ­
tHl!e l'lprawę. że na zwy·cięstwo nie może musi s1e. odby~ ebmmac1a - . prz.ede. n ć się do w:moi::nie~ia re~rezentac11! ' ny mecz z Polonłą, nie przejął się tym 
niv liczyć , bow:em' repreze!llacja nasze- w~z~!k~m po~1ęd~.Y dw<?ma p ~r~szy. j zresztą ~ecyz~ą uza!ez11słoby się od wynt zbyitn,io i powrócił na śląs.k. Ubiegłej nie 
gn zachodniei!o sąsiada należy niewątpli m1 , 1e~ eh „~arc:arz WCĄ~ole moz~ 1e~.r.- k~ W'.\lki .A~io~y z AI"Skmn, pnyc.ze.m dzieli Nastula czynny był na pozycji 
wie do najsiln·~ :szyclt w Euru;>ie - c~e wchodztc w ~rę . Nawet w . ra~ie zwy n:e u~azahby:-my z~ !zecz .• chyb1on~ śro&:owego napasbruka w drużynie Na­
zwlann:a je+eli występnie. iak w dan~nm cięsitwa Glo~a me ~ecvd-0wah1b.ysmy się staort p1enn;~e:go w połs·red1~iei. • I przód (LipinyJ. Czy Nastuli wolno była 
wyp.adlrn. w swym najlepszym zespole. o<l~a:w , g<lyz kwe~t'a ohsa~ze~1a p órko I W średn ; e1 Maarohr~yck1 - 1~t s~lt- grać -czy też nie 0 tó nikt na ślą.siku nie 

Chqd:d zatem 0 uzy·flka- wei1 ~ po.wadu braku Forlans1k1ego ."'rzd now{;;o bez.kon\u:e.?c71'."Y obe~1~, 1a~ pyta. Nie. wiadomo_ równie~ kto zezwolił 
nie honof(1We>i!o rezu.llah1 nie l!!Pedalnie slaW"a się dosyć Zl\1Jad1kowo ws1rntek równ i eż w p6.caę „ lk.e1 ~ w.1ś111ewsk1, Pele1icowi na branie wdz1alu w meczu 
nawet pod I c.zhowvm kqt~m wid 7 en ;a, wy~aź 11.e1o pono.~ nale7.enia Górne~o ~o . ewen<tualn~~ c~ ~o t~~b osfałtllego m?t- drużyny Sparty. Wogóle dz.i.wne panują 
ldóry ni.gdy nie będz!e isłotr:ym m:ern i- wvz~ze! :kateąor11 . Musi on (wo·rec nie- naby. z.rob.ic ehm nac·1ę z Tomasze~sok~'ll, stO'Sunec~ wśród p iłlkarzy górnośląs. 
l<iem sił _ lecz 0 i:o, abyśmy walczyli ja pe".'~os.c~ co do Glona). ~a. wszelką cenę choc;a~ .n:e t~udno tera.z p;z~~1~za:ć kiclt, wobec których nasze władze pił:. 
lto równi z równymi, aby cwe 11 tualne llltlie1etn·e strenować rozmcę, zwłaszcza z.góry Je<f wyni'k. \Vreszcue w ciężdn~1 po- kanikie są zdaje się beuilne 
f"rze~rane nie sprawiaty wratenia, że ie w 1€·kk'ei już nie istq1ie:ą pooobne bru zos-ta ie tyl:ko Stibbe, bowiem Wocka 
rywalizują z sobą zawo-dnicy 0 różn ym dności. Powraca:ąc do kol!uciej - Stę•p- : jest sta:iowc7.o za prym ;tywny techni<:z- p d f I 
pozin1t1ie. Twierd;r:imy z całą stanowczoś n~aJl-c i~c:;t i tu n:ewąbpliwie ler.szy od ~y [ ·1ie; ;iie za'SZl~~dziło-by dla na?rani~ wię: rze o warc Bm 
cia il na ta'k'e wyniki yi'~~ciarstwo pni- ki . ~to:e~o dobra fo~a nalezy obecnie . ksze1 pi:-wnosci, ~·by "".. Łod:m zmierzyli turnieju hokeiowe,1,0 w /\rynicv 
s'kie mote sie ohecn!e zd0<hyć i powin1Tti zda1e się_ do prz~złos.c1. , . • I un;zed:110 swe s1ły SLbbe z Ko.nar:zew- !:I 
dołożyć wszchkich starań, aliy n!e za-1 Wybor V: ~vake l.e.kk:ei 1~ ,foży, a skim . • . W nadchodzący wtorek dnia (j b'.m. 

. . ro~strzvg.nąc s ę powinno pomiędzy d-wo I R1?as111111Uną-c, na·s;zem zdan:em, l'erpre. rozpoczyna si.ę w Krynicy zapowiedziany 
~eść po~ładbal~~ ~adzi~~ Zle-kcewa'i~ ~a r6wnyn~i niemal Aniołą i ~ewervn : a ze.ntacię. Po!f~i powinna wy~~tądać, wed- w:er.ki m~ę?zy·naro<lowy .tw:niei hokejo. 
n e spraw~ Y 0 ~ry~oune ornz " - ~ k121n1; :r.a p;erwnvm przemawia pne·d-e- łu~ ko-le1nosi:-1 wag, następu1ą"'o (w na- wy. Turrue.1 potrwa 4 dDI, finały odibędą 
<ll•PllHkza,r.~. i ć ~ li~rw;dym . ~ztc;dzte wszysti1<iem większa rutyna i af r11~ka .n ! e wiasa-<:'h podaijeimy zastępców i lttczvmy, 1 się 3 styoez.nia. W t·ur11ieju weimie u. 
v.rszys-!: 0 .z.ac e . ę.r d1 ~. u~i~ię ne ~o z TPec-z:imi międzvnaro<lowem. Wc)':hn ilk że blok mof.e i; +airtG'\vać): Stęt»Diak (Mo dział oi.ęć zespołów a m ianowicie: te­
ze~tawie.m~ 11asze1 rU2y::y 1 et!~ me i Głowa-cki - to · już bezprzerznie słah- czlko, Kokoc'ń~~{i }, Glon {Pyka}, Górny,' a1U W :ednia, BKE. (Budapeszt}, Porgod 
1••

0 '.n° zaniedbywa~. Zaslanowmy się w sza kla1;a, ·nie powinien taden z nk h Ar6;ki <Ani0ła l. Seweryniak (Bara), Mai- ' (Lwów), Legja (Warozawa) i jeden zespół 
t~k m skladz1e .r.o~inna. ona. anąć- 1~a WC"hodz'. ć v/' i.i.rę. Natomiast. czy ni~ oy- chrz~i. WJffiiew~ ~ (Tomaszewski) kombinowany w skład którego wejdą naj 
n1·~u .. aby mo.zlt"':1e ~a1go~n~e1 bl'\JniĆ łooy rze-::zą wsk ~ zaną zrobić elirn 'naoię St~ fI{01narzews'.ki). I 1ep6i gra<:ze AZS.u warszawskiego. W 
pckstlo~~ laur 1 o tle .1ne r?z111 od p.rorek- 1 pomiędzy Ani ołą i Arsi\cim, ktf>ry bez 1 Na zokoń'Czenie pod~reślamv z na- Kry.ni-cy burniej ten wywołał kolo-salne 
tn~a.i1~ prze~ POl!.slki Związek Bokser- wi~!ksz"ch wysi11ków osiąi~nie lekką wagę c:slk:eim. że na1 eży d<>h-rze zastanawić zainteresowanie i już w dniu dzisiejszym 
sk1i. I to ~otkanie n~e na~t·ręczałobv ·żadnych się nad wyibo.rem sęd7i~l!o, i ipierwszej daie s'ę zauwatyć kolosalny napływ go-

W wnche muszei wd1oc!ziliby w ~rę: trud·nośc i , w pół~.redniej słanątby zwy- g'1'1lmtownie siprawę ziba.dać, zanim się . ści. Team wie<li?ń'Słki wystąpi w Krynieł," 
Kokocińsoki, Mocz.ko i Stępniak: 'l:\j'ep- cięzca z m .. ec~u Ba:a - Seweryniaik, a zide~ydui_emy na jaikieś konlkrelne propol1 w naSfl:ępującym sildad~ie: Kirch~łrg~r, 
szy byłby n:ewątpliwie ten iJs~atn1 , mu- ten ostatru me mus1ał1by w~w-czas stre- z)"C';e. Demmer! Ertl, Tatzer, Schuker, Trappęl, 
siatby jednak „robić wagę" n c7.byt fo~- , M*Wt41BMiiSMii'GM:S"™'&am%W 'Wł 1 •wswaw21 Studk.ly 1 Derdoch. 
sow·n!e , aby nie zei:!abnąć. Rr,lporządza I ~ h • .f • b' I . 
t;~~y: :~ik~~~ci~0:~~1~~:~.t~~~~~i~\ . BJC a ZJaZuU IU I EUSZOWEOO TrzecI mecz 
i ni~dym 0c3~m, a przedewszystk~rn delegoiów klubów norrciorslsic 1101ce/otvv lr!gfi W AU$łrfl 
g6ru;e ł~ch11icz11 : e, to są walory, 1ttor.e I . „ . , . . , W drugi dzień świąt B-Ożelło Naro-
wysuwaią ~lępn a.ka 11a p ierwsze m1e1- j Jaik q u.ż „Expresis donosił w zw1ąZiku I :t\v1ąz.ktl narciatsik:el!ó 2:asłliź..:H\Ynt bs~:.. dze : d . , L_,_ : L 6 .~ g 

d · · · l · p 1 k z · k d 50 d I · } n.a ruz1 na uvKe1owa e0 11 roze1 ra-sce z tem zastrzeżeniem, ie już · teraz _po z z :csię~ c ecie.m ~ s. i ego . ~ Wląz u I na YP. 0~10~ • • • ła w Vilfach· ~otkanie ze Sp~rt-Villach, 
win:en powoli strenować d!) ~ranicv da- I Na~'. ar~ik;e~o odlbył się. w druJ!im dn:u Gen. Przezdz:edk1, 1a~o nastę-p~y m6- pt'zeogrywa.jąc nieznacznie J:2 (2 :0, t:l, 
neii kate~orii. Z dw6r-h p-0.toHalych ra- 1 ś~1ął ~o~~o Narodzepta w Zakopanem wca, z~znac~y~ zna<-zen1'!. ,!1a•·,·iarslwa O:l). 
czei wybralibyśmy. Mo·cZ'Jcę ~e względu , ziazi~ 1u~ ;1huszowf 1 dp j~k~ów khnb6w I dla ~01s~,l'in:z· h Czerw1m~1 Tó7:t ~I Gra była ZU·pełnle r6wn~iędna. 
na większe Ut)~Wladczellif> t, pddobno . lla.t'CNiarsi . l ~d ~ ca \!1 {} r_;._ . d W!S<pk' o n~cz i.m3~ WN pr~cyk' 07(· . ał~z: ł Sport-V:lla<:h Z:)'Sikało w pierwszeó tercji 
poprawę formy od ub : l' ~łeg~ sezonu; w 1 a zi.ez z:e poza c~.UJllAami ~arz~ u 81 1~~0 1 w;ąZU(u a·r~:ars. :e-"'o. 1 .z lf'; ~ry dwie bramki, którego to handicapu 
katdym raz'-e . gdyby Stępniaki . reze.rwo , PL~. z: płk Bobikowskt.m :ia cze. e nl.ec !10ł~ i»:acy płlk. Bobikow~k1ego, 1rn1en.?m. Legja nie zdołała wyrównać w dalsz,ej 
wano na wyższą wagę _ pcwtrt•ia się ny był z~stę,pcą przewodn10.:ą.ocego Rady i.!~i ·n~ 1 .zarządu uzdrorw:iska burmlS.rz ; grze. Dobrą i cel-Ową swą grą wyróżnili 
wówczas o&yć eliminatja między Koko- . na_udikow2e7~ dwyc:h. ~1z.hge~. Rk?~;ppert,pda- W1~nie1ki z:ło!Ył. :tyc~enial ddals~c~ogórozl-' się, p<>dob.nie iak i na pozoS<tałych me-
cińskim i Moeską. I wo .rea . vw. piec . gorsi ie, !ten. ~ze W<!f~· wreszci~ imieniem u nc.~71 ra . cucli Lei~ Stog wski . S n . h 

. i źdz ; edk1 , pł'k. Czamek. delegat Krynicy sB<1ei przemaWlał p. Krzeptowski. &i.., 0 1 ze a.JC • 
\V wadze ko~u~1oei :-- po prz~!'Y!ll p. S.teraute, prezes Pol. Tow. Tatrzafi- 1 I'o odczytaniu szeregu nad~sbnyv:it 

Pułk. Bobkowski wwadku zła~ania no-g1 przez F0rl~nsk:e sik'e-~o p. inż. f:zerwi~ki, burm~s~rz Za- deipesz ka;pitan związku p. Faecher 111kre 
go. który mogłby łatwo s irenuwac nad- kapanego ip. Winnioki, przedlsrtawiciele ślił dzieje PZN. i odczytał protokół ?iet 
w •-WWW U:'!"~"wfłliUiD'll or~ani zacyj stP<>łecznych i sportowych wsz.et!o wa·lne·t!o zebrania zw:aU.11 z honorowym prezesem P. Z. N. 

i inni. I przed lat 10-du. Dotychczasowy prezes PoWde.:to 

M~strz świata 
Paillard powraca do formv 

~jazd. za.gaił P.re~es PZN płk .• Boblko • Pbk. Bobikows~iemu ~gotowali zehr:l 1 Z~iązlku Narciarskiego, pułtk. Bobkowski 
wski, ktor y pośw : ęc1wn:y pllrę słow tra- ni S·erdeczną owacię za meustanną pracę llllanowa:ny został przez z.jazd delc·łatów 
gicznJe zm11r~e~u tatertt:kr~i p~f. $wie n.ad rozw~i~ narciaI'Sltwa i w;ęczyli sze- j PZN. prezesem honor-0wym Związku. 
rzoWl pocl1kres!tł zrtacr..en1e pomocy re.g uipommlww od poszczegolnych 1<lu. 

p 0 knku ostatnich niepowodzeniarh, władz. pańsihvo":ych , insłY'~ucvj społo.c.z- hów. M. in .. Płk Boh.kowski otrzymał Terminarz ligowy 
które prześladowały misbrza śwlata za nych 1 p{)socze~ol1nych osólo dh pomyśl- sreb.rną pla.k etę pam1ąt1kową z odznaka 

d . t ó iął re nego rozwoju nardarntw:i. ' mi 5 klubów, od lwowsJci<:h Cza•r111ch 11ierwszej rundt' prowa zemem mo or w wz on - . N . 1n- B Lk k' ł h ft kl b • d r B k 1' . l 6. 1 astęipn · e .p 'K.. Ol' · ows t wrę:zy a owany pro.porzec u owy 1 o ow. Terminarz pierwszej rundy li~owef 
wan•ż w ru s~ ~gdzie w. r 1~eczu po-1.po odczytaniu lis·ty (ldznaczony-!n dypl--> Tatrzański e.go w Krakowie dyplom ho~, na rdk 1930 UIS'talony zostanie w czas 'e 
bił bezapela~:in1e Ben111la 1 L· nara~a. my honorowe oso-bQ4.ll szocze~ólnie dlla norowego prezesa- walneigo zgr001adzenia Ligi, które jak 
Mecz lotności rozegrany bez.ipoś.redmo, ------- - wiadomo odlbęd:zie się w d.niaoh 18 i 19 
przyniósł małą sensację. Mianowicie bel • stycznia. 

gi1l51ci commin~man Ariet p°'.konat dw~- 1fl1~diJJpOf1StDJODJe rn~c~e 
krotnie Kaufmanna. Arle-tow1 przepow1a ~ Swiąfeczne mecze 
dają znawcy wiełką przyszłość. noszg<b lekkoo••eiow w roku 

przgszłgm pilkarsk;e zaqran icq. 
5 en S a Cy j n.e Sp Ot ka n ie J(at.endarzyk lek1koatletyczny PZLA Wiedniu, 30 i 31 ~lerpnla mecz z Czecho- Podczas świąt odbyło się za.~rankll 

przedstawia się nastę-pująco: I słowacją w Pradze. 6 do 8 września ko- szereg meczów pi!Jkarsikich, a mia11owi-
5 zer mi er cze 15 czerwca międzynarodowe fubile- biece Ig rzyska w Prad1ze, 13 i 14 wrz.eś- cie: Slavia - Red Star Olym.p~que f:2, 

W FI q'i uiistrzyni olimpij&ika uszowe w Warszawie, 20 i 21 czerwca i nia mecz z Włochami w Warszawie. Za- Cech.le Ka.rUn - Saloni!Ki 5:3, Ge-Geuo 
· e oren . trójmecz baHy·cki w Tallinie, 27 lipca 1 wody głóW'l1e o mistrzostwo Polski dla va - Austria 5:0, Ad.mira - FC Barre~ 

He1·en Mayer pokon~ła włoską ~loreci- mecz z Węgrami w Warszawie, 2 i 3 · męż,czyzrn odbędą się 11 'do 13 lipca w ł·ona 2:2, Unt(!aria - Ambrosiana 5:0, III 
str.cę Gcrm~n.ę Schwe1ger 10:~, zas włoch sie P~ru1i a. mecz z Da~1 i ą w Koper.h adze, I Warszawie, a dla kobiet 25 do 27 Wv-..a. I Ken.i.łet - Roma 2:1, Juventus - vv_AC. 
Nad.i zwyi:J~zył Iraacuza Cattiau 14;5. 1 lt) s1erpnta mecz kobiecy z Austną w l I 2:0, 



-~ ·~ . .: t,, „ • ·. ' •!; · · „ttPt~'!,-
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Prz1•s1Ya !'facia 1ćo1cJowa Walvtćanu, kt'6ry - ·Jako samodTłelne pat1stwo - bę· 
W.le ntlał własne połączenia kolejowe z siecią kolei włoskkh, zna.iduje się 

Jeszcze w sla djum budowy. 

Stylowy front ratusza w Hellb ron, zbudowane~o w roku 1546. 

Jln~lcfsllł torpcda1111ec 
saienq- rraJla1eJll. llar„v 

Anglclskl torpedowiec "Tormentor", który zaginął podczas szalonej burzv w P9· 
.bllżu wybrzeża .angielskicS?o. Ponieważ już od dłuższego czasu niema o nim 
tadn.vch wieści, prz.vpuszczaJa. że zatonął on wraz z załogą, skł.adaiącą się 

z kil kuna stu osób. 

ma cli~~~~~~~~~,~~~~.„ 
'€zuiai1:ie · · , 

-,,R E-P II D 11·& ~''.· 

·~all!dra, 111 f.4órcl !1,apic:! c;elc6ron·al 
rns~ę 

K?tedra św. Jana w J ateranłe. w kt6rel partcł.. opuśdws1y w h:ch d11~ach cał· 
kiem niespodzianie Wat.ykan. odorawił 1mZ:ę na lnte11cl1; złulc~o JulJ1lcuszu swe-

. l?O kapła 11~1 wa. 

----------.... 1--------------~--..-J 
~{afaslra.f a .,., non·ofarsf:fef · 

ftafcł poif•fcmneJ 

W tunelu kolei podzlemnel w Nowym Jorku powstala w tych dnlach ~łr:iszna 
IH.nl'k'a pomiędzy pasażerami oodągu, ohJt..1ego o~nlem. i5 osoll do71'alo cieżkkh 
obrateń ~łclcsnycb, pożar zdołano :;micl!\towić. Na zdjc:du: tunel uowolorskkJ 

:.olei podziemnej. 

Zima w 1óracb karr>acklcb. 

P en U mer at(]. W Łodzi Z.90 mleslecznle.-ZamieJscowe 3.50 zl. o()' ł Q SZ en ja. ZWYCZAJNI!.: 12 gr. za wiersz milimetrowy (.1a stron ie 10-szp;: lt.) 
( mlesiecznie.-Zagran i c.ą 5.60 . zł. miesięcznie, ~ · W TEKśClł!: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szp.ilt.) 

· O>!ooszenle do donłÓW 40 
croszy. ŃEKRÓLOG°i7do tió wiersz.Y po 30 er. wyiej 40 er. za wienz mil. (na str. 4-szp ), Zarc:cz I 

Redakcja I Adm'nlstracJa, Piotrkowska 49, Oodtłny przyjęć redakdi ir~ za':ł~tb. po tekście IO zł. Za mi,jsce zastrzeżone specjalna dop!uta. Zamiejs..:owe 0 SO proc„ za• 
. ~felc fon Administracji t .22-14. - - Po poi. Ręk()pisów nic:zamó,wio-l eranjczne o 100 proc. droźeJ. Za terminowy druk oglosżeli administracja nie oJp\l wiada. Dn;bno 
r J~cdakcji: 1.27·Z4. 1.36-43, 1.36-44 ll)'ch ble zwraca się. - - - lS łl'oszy. - Najmnl,;sze zl 1.50. poszukiwanie pracy U groszy, najmniejsze 1.20. - --z: "'Willt1.wlllclWO nRtJ>ublika" ,s~. z oi:r. odJ>ow. Wla.d)'siaw Polak. -·w cirukarłlł uRepublilci„ ·qt •• oir. od"„ Piotrkowska 49 i 6\ - RcJaktor OdllOW, Jan Grobcln ia~ • . 
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